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C en y  o g ło s z e ń : za drobne ogłoszenia handlowe 
30 gr za wiersz milimetrowy trzyłam owy. Za po ­
w tórne ogłoszenia 3 0 %  zniżki. W iększe i stałe 
ogłoszenia według umowy.

Redakcja i administracja: TCZEW 
ul. Hallera 17. Adres pocztowy:
Tczew „Żeglarz Po lsk i“. — Konto:
P. K. O. 170 044. W szystkie mater­
iały  i artykuły umieszczone w pi­
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwraca.

Prenumerata „Żeglarza Polskiego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym 
.M orze“, wynosi 13,50 zł rocz., 7 zł 
półrocznie, 3,50 zł kwartalnie, które 
przekazywać należy do administracji 
.Ż eglarza Po łskiego“.

P R E N U M E R A T A  na r. 1927: Rocznie w kraju 
zł, zagranicą 14 zł; Półrocznie w kraju 4 zł 

zagranicą 7 zł, K wartalnie w  kraju 2,00 zł. Do Ar­
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 

Estonji, Jugosław ji (S.H.S.), Francji, 
Łotwy, Portugalji, Rumunji,- Węgier 

na obszar W. M. Gdańska: rocznie 
12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł 
50 gr. W mieście i w pc rcie Gdań­
ska jak w kraju. Prenum eratę prosi­
my wpłacać na konto P.K.O. 17001,4 
lub przekazem pocztowym pod adre­
sem administracji pisma w Tczewie. 
Zmiana adresu 50 gr

Na 3 kw artał 1927 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego“ rów­
nież na poczcie.

K om itet R edakcyjny: J. R. K lejnot, iiiż. m or. A. C iechanow ski, Cena 30 gr.
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Program rozbudowy arlg wodniM 01 Polsce.
Sprawozdanie komitetu ekspertów  złożone do dyspozycji Rządu Polskiego

przez Ligę Narodów.

Latem 1926 roku zwiedziła drogi 
wodne i porty Polski Delegacja Komi­
sji Komunikacyjnej Ligi Narodów. Je ­
sionią tegoż roku Delegacja złożyła 
memorjał, k tóry  obecnie mamy moż­
ność ogłosić. Wiele w  nim się już prze­
dawniło, zw łaszcza w spraw ie sy tua­
cji eksportow ej dla węgla, w ytw orzo ­
nej przez strejk angielski, są też pewne 
niedokładności, które uwzględnia ko­
m entarz. M emorjał jest często bardzo 
apodyktyczny, w  niektórych kwestjacli 
stronniczy. Głownem znaczeniem m e­
moriału jest zwrócenie powszechnej u- 
w agi na znakomite w łaściw ości pol­
skich dróg wodnych na konieczność 
powrotu pod tym względem dó histo­
rycznej tradycji, gdyż niegdyś Polska 
słynęła z rozgałęzionej komunikacji 
drogami wodnemi. Niema powodów 
przypuszczać, ażeby znaczenie dróg 
w odnych naszych, ze względu na zna­
komite wrarunki orograficzne; nie miało 
do nich powrócić kosztem stosunkowo 
niewielkich w ydatków  rozłożonych na 
szereg lat.

Sprawozdanie Delegacji, oryginał 
którego jest napisany po. francusku, 
może być pomocne nie tylko przy u- 
zyskaniu kredytów  zagranicznych na 
cele regulacji dróg w odnych Polski, 
lecz również może mieć szczególną 
w agę w  oczach tych z pośród nas, któ­
rzy  nie w ierzą rzekomo optym istycz­
nej ocenie naszych dróg wodnych 
przez w łasnych fachowców. Pod tym 
względem  memorjał ma w artość pro­
pagandow ą dla naszych dróg wodnych 
również w  Polsce.

W  wykonaniu uchwał konferencji 
genewskiej z roku 1921 komisja dorad­
cza i techniczna dróg komunikacji i 
tranzytu  postanowiła przeprowadzić 
ankietę o stanie ogólnym żeglugi w e­
wnętrznej w Europie.

W  odpowiedzi na tę ankietę Rząd 
Polski w yraził życzenie otrzym ać 
w skazów ki komitetu inżynierów  spe­
cjalistów w sprawie stworzenia, drogi 
wodnej wiążącej Górny Śląsk z B ałty ­
kiem z rozgałęzieniem na wschód i na 
zachód. Komitet został złożony z p od­
pisanych: pp. J. Case (Amerykanin) 
by ły  dyrektor robót publicznych na 
Filipinach, inżynier doradczy pp. Ulen 
Co.; P. G. P. Nyhoff (Holender były 
inżynier holenderskiego W aterstaat, in­
żynier doradczy; H. W atier (Francuz), 
inżynier naczelny dróg mostów, dy­
rektor dróg wodnych i portów  m or­
skich w  m inisterstwie robót publicz­
nych w  Paryżu.

Udaliśmy się do Polski 29 czerw ca 
1926 roku. Od chwili nawiązania kon­
taktu z w ładzam i polskimi zadanie 
w yznaczone nam zostało odrazu zna­
cznie ułatwione i Rząd Polski mimo, 
że zagadnienie kanału węglowego s ta ­
nowiło objekt pierw otny naszego za­
dania, pragnął zaszczycić nas zaufa­
niem przfez powierzenie nam problemu

całości rozbudowy polskich dróg w od­
nych, mianowicie w  spraw ie po trzeb­
nych robót dla projektu regulacji W isły 

stworzenia kanału wschodnio-zacho- 
dniego jak również kwestji ogólnej w y ­
korzystania w ylo tu  morskiego Polski i 
dróg dostępu do niego dla przewozów 
węgla, wreszcie spraw ę meljoracji te ­
renu błotnistego na wschodzie Pojski i 
zasilania wodą słodką Górnego Śląska.

Ażeby odpowiedzieć na kwestjona- 
rjusz w ten sposób rozszerzony w yko­
naliśmy podróż badaw czą poprzez ca­
łą Polskę, W isłą od Zagłębia W ęglo­
wego górnośląskiego, aż do morza, po 
kanale Bydgoskim po trasie kanału 
węglowego do portów  Tczewa, Gdań­
ska i Gdyni, jak również na błota 
Pińskie.

Podróż ta została zorganizowana w 
sposób doskonały możemy tylko być 
obowiązani za niezliczone objawy u- 
wagi i poparcia, których doznaliśmy 
w  tej podróży ze strony wszystkich 
w ładz osób pryw atnych.

Raport niniejszy omawia zagadnie­
nie najpilniejsze w ykorzystania w ylo­
tu morskiego Polski dla ruchu węglo­
wego i dróg dostępu do tego wylotu, 
jak również całości problemu stopnio­
wej rozbudow y i regulacji sieci żeglo­
w nych dróg Polski. Osobne spraw o­
zdania zostały zredagowane co do mel­
joracji błot Pińskich i zaopatrzenia Ślą­
ska Górnego w  wodę słodką. Tezy i 
wnioski tego spraw ozdania i tam tych 
raportów  zostały ułożone za zgodną o- 
pinją podpisanych i stanowią ich wspól­
ne zdanie. ** *

W cześniej niż rozpocząć szczegóło­
w e sprawozdanie komitet uw aża za 
pożyteczne na w stępie zaznaczyć 
wnioski do których przyszedł.

Polska co do sw ych w arunków  o- 
rograficznych, klimatycznych, hydro­

logicznych w yjątkow o się nadaje do 
stw orzenia dobrej sieci dróg wodnych.

Niemniej jednak z powodu pilnego 
charakteru, który  przedstaw ia potrze­
ba polepszenia natychm iastowego w a­
runków przewozu węgla śląskiego ku 
B ałtykow i i w ykorzystania wylotu 
morskiego Polski dla tych przewozów  
pierw sze pomyślne rozwiązanie winno 
być szukane w  drodze budowy kolei 
żelaznych.

To udoskonalenie komunikacji ko- 
lejówej- winno zaw ierać roboty: bu­
dowy kolei węglowej,, zbudowanej ńa 
terenie polskim, podwojenie torów  ist­
niejących kolei, budowę połączeń bez­
pośrednich itd. oraz w  eksploatacji: 
stosowanie potężnych parowozów, 
w agonów  dużej pojemności, zastoso­
wanie obsad podwójnych, ażeby zw ięk­
szyć pracę dzienną parow ozów  itd.

Równolegle niezbędne jest zw ięk­
szenie sprawności przeładunkowej por­
tu Gdyni, która najwięcej się nadaje do 
roli głównego portu dla w yw ozu w ę­
gla, nadchodzącego koleją żelazną,

portu gdańskiego i dla pewnych kate- 
goryj ruchu w  dziedzinie ograniczonej 
portu tczewskiego.

Ze względu na szybki rozwój Pol­
ski pod każdym  względem: ludności, 
rolnictwa, górnictw a i przem ysłu, ko­
leje nie mogą ubiegać się o to by za­
spokoić w szystkie do reszty  potrzeby 
kraju i należy wobec tego podwoić 
stopniowo sieć kolejową przez stw o­
rzenie sieci dróg wodnych.

Copraw da doświadczenie wskazuje 
z jednej strony, że drogi wodne s tw a ­
rzane w  jedynym  celu żeglugi nie stano­
wią, ogólnie biorąc objektów finanso­
wo się opłacających, w  drodze bezpo­
średniej, z innej strony, dla taboru p ły ­
wającego określonych w ym iarów , rze­
ka o wolnym biegu, przedewszystkiem
0 ile chodzi o w yw óz w  stronę morza, 
stanowi drogę przew ozow ą w yższą a- 
niżeli rzeka skanalizowana, a ta ze 
swej strony w yższą ma w artość niż 
kanał sztuczny.

Eksport węgla górnośląskiego wodą 
powinien być realizow any przede­
wszystkiem  przez gruntowną regulację 
W isły, zaw ierającą również w ykona­
nie kanału bocznego prawdopodobnie 
naw et lepiej przez kanalizację rzeki od 
zagłębia aż do ujścia Sanu, dalej zaś 
w  dół przez regulację rzeki.

Na tej głównej arterji zaszczepią 
się szybko inne drogi wodne, zaczyna­
jąc od tych, które najłatwiej budować 
z punktu widzenia technicznego naj­
więcej opłacających się z rozmaitych 
punktów widzenia: żeglugi, meljoracji 
rolnej itd.

Radzim y pod tym  względem  rozpo­
cząć budowę małego kanału W arta- 
jezioro Gopło i wielkiej drogi łączącej 
Bug z Prypecią. Uwzględniając korzy­
ści specjalne, które te drogi wodne 
przyniosą obwodom, przez które zo­
staną przeprowadzone, należy budowę 
ich oprzeć w  znacznej mierze na fun­
duszach pomocniczych ze strony gmin
1 osób pryw atnych zainteresow anych.

Program  ten będzie w ym agał licz­
nych lat i znacznych w ydatków , do­
piero po jego wykonaniu zaleca się 
rozbudow yw ać nowe drogi czy to na 
Wiśle, czy to na linji wschodnio-za- 
chodniej, czy to na rozgałęzieniach już 
zaprowadzonych.

Następujące fazy wykonania p ro­
gramu dróg wodnych mogą być za­
znaczone: uwzględniają one tę oko­
liczność, że z uwagi na trwanie robót 
i znaczność w ydatków , oczywiste mo­
tyw y  polityki w ew nętrznej nie będą­
ce zresztą wyjątkow em i w  Polsce, 
sprzeciwiają się koncentracji przedsię­
biorstw  w  jednej jedynej części terenu 
Rzeczypospolitej.

W  pierwszym  rzędzie po opraco­
waniu planów niwelacyjnych niezbęd­
nych i uzupełnienia koniecznych stu­
diów należy przystąpić do próby za­
stosowania metod w skazanych w  roz ­
dziale 1-ym, pozycji 1 drugiej części 
niniejszego sprawozdania co do dwu 
sekcyj W isły odpowiednio w ybranych, 
jednej^ poniżej Torunia, drugiej pomię­
dzy Toruniem a Zawichostem.

Jednocześnie należy zacząć studio­
wać projekt w ykonania i rozpocząć
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roboty kanalizacji w  basenie W isły, 
poczynając od basenu węglowego.

Należy jednocześnie zdejmować 
plany i niwelować obwód błot piń­
skich, należy opracow ać projekt w stę­
pny całości melioracji i projekt w yko­
nania pierwszej serji robót.

P rócz tego przy pomocy środków 
dostarczonych przez zainteresowane 
gminy należy rozpocząć przystosow a­
nie do żeglugi jezior Gosławickiego i 
Gopła i ich połączenia z W artą.

W  drugiej fazie należy równolegle 
regulow ać W isłę i budować drogę w o­
dną Bug-Prypeć.

Uwzględniając w skazów ki dośw iad­
czeń jak w  Europie zachodniej, tak też 
w  Ameryce radzim y Rządowi Polskie­
mu przy wykonaniu rozbudowy tych 
dróg wodnych korzystać z przedsię­
biorczości pryw atnej.

W  niektórych dość rzadkich w y ­
padkach, mianowicie przy regulacji 
sekcyj próbnych należy prow adzić ro ­
boty w  zakresie w łasnym . W  tym  
w ypadku należy niekorzystność tego 
sposobu, dobrze znaną, zmniejszyć do 
minimum, oddając miejscowym do­
stawcom  przew óz i dostaw ę m ateria­
łów  dla wzmocnienia brzegów, robo­
ty  faszynowe itd.

W yżej wymienione zagadnienia w y ­
korzystania portów, polepszenia dróg 
dostępu do nich, rozbudow y dróg że­
glownych — są w  pewnej mierze zw ią­
zane ze sobą. P o rt nie jest organem 
niezależnym : jest to dw orzec kolejo­
w y jeśli jest obsługiwany przez kolej 
żelazną i jest dworcem  wodnym, jeśli 
obsługiwany jest drogą żeglowną. W 
związku z tem uw ażam y na swój obo­
w iązek zw rócić uwagę na wielką ko-

¿eglusa wewnętrzna.
Rozbudowa portów wiślanych.

Powszechnie wiadomo, jak wielkie 
znaczenie gospodarcze, a w  razie w oj­
ny i strategiczne ma posiadanie licz­
nych portów  przeładunkowych z kolei 
na drogi wodne i odwrotnie. Pom ija­
jąc teoretycznie rozważania, w skazu­
jące iż sieć wodna i kolejowa stanowić 
m uszą jedną całość komunikacyjną, ży ­
cie samo już dwukrotnie postawiło nam 
przed oczy konieczność posiadania 
bocznic kolejowych nad W isłą dla ce­
lów przeładunkowych. Po raz pier­
w szy  życie samo zakołatało o te połą­
czenia przy  imporcie wodnym  am ery­
kańskiej mąki w  roku 1919/20, oraz 
podczas najazdu bolszewickiego w  ro ­
ku 1920. W ów czas się okazało, że p ra­
wie nie m am y rozbudowanych bocznic 
nadbrzeżnych i naw et w  W arszaw ie 
w ypadło ciągnąć nową całkiem bocz­
nicę w zdłuż nabrzeża W isły. W zwią- 
zku z spiesznym wwozem  morskim 
amunicji, którem u w  najkrytyczniej- 
szycłi chwilach uniemożliwiono w 
Gdańsku drogę kolejową i wogóle 
przeładunek na brzeg, w ypadło prze­
ładow yw ać amunicję ze statku m or­
skiego na berlinki rzeczne, a ponieważ 
środkow a W isła była zagrożona, a je­
szcze więcej chodziło o czas, więc 
zbudowano bocznicę nad W isłą w

rzystność dla rozwoju harmonicznego 
komunikacji i koordynacji poszczegól­
nych zarządzeń obecnych lub p rzy­
szłych, jak w  spraw ie portów  m or­
skich, tak też w  sprawie kolei i dróg 
żeglownych, ażeby porty  morskie, ko­
leje i drogi wodne zostały podporząd­
kowane jednej i tej samej w ładzy ad­
ministracyjnej. ** *

Zakańczamy te ogólne rozważania 
w yrażając najgłębsze nasze podzięko­
wanie Rządowi Polskiemu za wysoką 
życzliwość i stałą serdeczność z któ­
rą byliśmy przyjmowani na całem te­
rytorium  Rzeczypospolitej.

Nasi koledzy, wyżsi funkcjonariu­
sze i inżynierowie M inisterstwa Robót 
Publicznych byli nam przewodnikami 
najkompetentniejszymi i znakomicie 
znającymi się w  tych sprawach, a 
w skazów ki i wyjaśnienia, których oni 
nam udzielali z niesłabnącą cierpliwo­
ścią wiele się przyczyniły  do w y ­
świetlenia zagadnień, które nam były  
postawione.

Również udział przedstawicieli Mi­
nisterstw a Spraw  Zagranicznych oka­
zał nam bardzo znaczną pomoc.

Powszechnie w szyscy urzędnicy 
przebytych obwodów, przedstawiciele 
w ładz miejskich, przem ysłow cy, kup­
cy, rolnicy, pryw atne osoby — przyj­
mowali nas z serdecznością i życzli­
wością, k tóra nas głęboko wzruszyła.

Zachowamy z naszej podróży w 
Polsce wspomnienia w yjątkow o p rzy ­
jemne i niezapomiane i będziemy bar­
dzo szczęśliwi jeśli nasza praca będzie 
mogła w  pewnej mierze przyczynić się 
do rozwoju i dobrobytu Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Tczewie i ładowano z powrotem  am u­
nicję z berlinek przybyłych z Gdańska 
na kolej.

Po raz drugi zaskoczyła nas po­
trzeba posiadania punktów przeładun­
kowych z kolei na W isłę w  latach 
1925—26 w związku z rozpoczęciem 
w ojny celnej z Niemcami, a następnie 
z wybuchem  węglowego strejku an­
gielskiego. W ów czas okazało się, iż się 
opłaca zastosow ać fracht łam any kole- 
jow o-wodny przy eksporcie węgla dro­
gą m orską i musiano spiesznie pole­
pszać punkty przeładunkowe z kolei 
na statki rzeczne dla w ęgla w  Toruniu, 
Bydgoszczy, Kapuścisku, Tczewie, 
Świeciu, Solcu, chociaż poważnie roz­
budowane zostały bocznice nadrzecz­
ne tylko w  Toruniu i w  Tczewie. Je ­
dnocześnie polepszono dojazdy do 
przystani, oraz w  Płocku—Radziwiu i 
w  Grudziądzu rozpoczęto budowę no­
w ych połączeń kolejowo-wodnych. W 
punktach niektórych, jak np. w e W ło­
cław ku w  Fordonie dotąd jeszcze nie 
skorzystano z nauki strejku węglo­
wego.

Są jednak urządzenia, pomyślane 
na szerszą skalę rozpoczęte z budową 
nadługo przed pow yższą koniunkturą, 
a które jednak jeszcze do dziś dnia nie 
są oddane do użytku. Mówimy tu o 
budowie portu handlowego pod Saską 
Kępą w  W arszaw ie, k tóry  rozpoczęto 
kopać jeszcze w  roku 1919.

W czesne rozpoczęcie budowy tego 
portu w ewnętrznego o wielkiem zna­
czeniu św iadczy o tem, iż od razu u- 
chw ycona została w  kołach rządo­
wych cała doniosłość zagadnienia sie­
ci dróg wodnych w Polsce.

Handlowy port W arszaw y.
P rojekt zaw iera w  sobie budowę

8-iu basenów bocznych i b aseai-kana- 
łu równoległego do linji W isły, do któ­
rego jako „języki“ uchodzi osiem 
mniejszych basenów. Szerokość base­
nu łącznikowego będzie w ynosiła 85 
m etrów  przy długości 1400 m etrów. 
Baseny boczne mieć będą po 60 m e­
trów  szerokości. Całość robót da oko­
ło 8 kilometrów nabrzeży przeładun­
kowych. Roboty są podzielone na 5 o- 
kresów, przy czem w  pierw szym  okre­
sie w ykonanych będzie 34 % użytecz­
nych nabrzeży (2 500 m terów  bieżą­
cych). Zakończy się okres pierw szy 
w  roku 1929.

Koszta pierwszego okresu robót 
w ynoszą 4 800 000 złotych, z czego 
wykonano już robót za 2 200 000 zło­
tych.

P ierw sza serja robót zaw iera w  so­
bie 2 baseny boczne i kanał w jazdow y 
od" W isły. Roboty ziemne w jednym 
z basenów są już ukończone, w  drugim 
są bliskie ukończenia.

Czy oddanie do użytku portu han­
dlowego w W arszaw ie będzie odpo­
wiadało gospodarczym  potrzebom sto­
licy i całego kraju?

S tatystyka wskazuje, że będzie się 
ono niewątpliwie naw et znacznie póź­
niło w  stosunku do istotnych potrzeb.

Obecnie zaledwie 3 % ruchu tow a­
rowego W arszaw y odbyw a się drogą 
wodną. P rzyk ład  Berlina, jeszcze w ię­
cej zaś P aryża, o olbrzymim przeła­
dunku wodnym  każe liczyć w  przy­
szłości również w  W arszaw ie na zna­
czniejszy ruch przeładunkow y wodny, 
który  stopniowo obejmie do 25 % 
wszystkich przewozów.

Dla takiego ruchu według obliczeń 
naw et pełna realizacja w szystkich pię­
ciu etapów  budowy portu handlowego 
W arszaw y nie da w ystarczającej dłu­
gości nabrzeży przeładunkowych. R o­
boty więc prowadzone obecnie proje­
ktowane przy całym  ich ogromie uw a­
żać można raczej za skromne wobec 
zadań jakie stoją w  przyszłości przed 
naszym transportem  wodnym  i prze­
ładunkiem kolejowo-wodnym.

Rozmaitości.
Planetarium na Powszechnej W ystawie 

Krajowej 1929 r.
W  tych dniach zaw iązał się w  P o ­

znaniu pod przewodnictw em  prezy­
denta miasta Ratajskiego Komitet, k tó­
rego zadaniem będzie wybudowanie 
Planetarium  na terenie W ystaw y u 
zbiegu ulic Orzeszkowej i Śniadeckich.

Planetarium  jest to, jak wiadomo, 
sztuczny firmament ze znanemi ciałami 
niebieskiemi. Nowoczesny ten cud 
techniki składa się z blisko 100 oddziel­
nych aparatów  projekcyjnych, połączo­
nych w jedną całość. Na zewnętrznej
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stronie kopuły, przedstaw iającej skle­
pienie niebieskie, w yśw ietla sie po­
szczególne gwiazdy i gwiazdozbiory. 
A parat zestawić można za pomocą na­
ciśnięcia na guzik na każdą datę konfi­
guracji nieba zarówno na półkuli pół­
nocnej jak i południowej. Samych 
gwiazd stałych w yśw ietla się blisko 3 
i pół tysiąca. Kilka aparatów  projek­
cyjnych w yśw ietla samą drogę mlecz­
ną, dalej okiem gołem dostrzegalne 
św iaty  planetarne, grom ady gwiazd i 
mgławice. W yśw ietlane będą także 
w szystkie fazy księżyca.

Jeżeli projekt zbudowania Planeta- 
rjum na Powszechnej W ystaw ie Kra­
jowej przyjdzie do skutku, o czerń 
wątpić nie należy, w ystaw a zyska po­
tężną a jednocześnie niezmiernie uży­
teczną atrakcję.
Specjalna taryfa do miejsc kąpielowych 

we Francji.
Koleje francuskie udzielają obecnie 

biletów powrotnej jazdy do miejsc ką­
pielowych po bardzo zniżonej cenie, 
bilety są w ażne również do stacyj kli­

m atycznych i do zdrojowisk, lecz ty l­
ko bilety do miejsc kąpielowych mogą 
być prolongowane. Normalna ważność 
biletu 33 dni.

Prolongaty dopuszcza się 2 po 30 dni, 
przyczem  dopłaca się po 10 % za ka­
żdą prolongatę. Z innej strony bilet do 
miejsc kąpielowych w  kierunku od­
w rotnym  może być w ykorzystany do­
piero po 15-u dniach od daty odjazdu 
na kąpielisko. W  ten sposób zniżona ta ­
ryfa ma służyć właściwem u swemu 
celowi — popierania w yjazdów  mas 
letników na w ybrzeże.

Żegluga i kolonje.
Projekt lotu Beigja—Kongo—Egipt— 

Belgja. Rząd belgijski upoważnił po­
rucznika M edaets z jednym pomocni­
kiem w ykonać rejd powietrzny Bruk­
sela—Leopołdsville[—Bruksela dla zba­
dania możności utrzym ania bezpośre­
dniej linji powietrznej Belgja—Kongo, 
któraby się odbyw ała bez opuszczania

się. Odległość całkow ita wynosi 6 400 
km., podróż trw ać ma 36 godzin, czyli 
mniej więcej tyle co lot przez Atlantyk. 
Podróż ma być wykonana w  księżyco­
wym  okresie sierpnia lub września. 
S tart w Brukseli o świcie, następny 
świt zastać ma aparat nad jeziorem 
Czad. P ow rót z LeopoldsvilIe ma się 
odbyć w dwu etapach: pierw szy do 
Kairu 4 333 km., w  24 godzinach, ze 
startem  o świcie, drugi etap Kair—• 
Bruksela 3 300 km., ze startowaniem  w 
Kairze przed świtem i przybyciem ' do 
Brukseli późno wieczorem.

Podniesienie opiai maklerskich i pilo­
towych w  Algierze.

Od 1 sierpnia b. r. w  stosunku do 
przepisów dekretu z 26. 12 1921 roku 
które działały dotąd podniesiono opła­
ty  dla maklerów, tłum aczy i pilotów o 
50 %, jak również o 50 % podniesione 
są minimalne ich należytości.

e5§323

R Y B A C T W O  MORSKIE.
Z w jb rz e ż a .

Wioski rybackie przepełnione są 
letnikami. P rzyjazd gości jest bardzo 
liczny, a w ięc dość ładne zarobki p rzy ­
padają z tego powodu tym  z rybaków, 
co posiadają mieszkania własne. R y ­
bacy mieszkają w  chlewkach i na s try ­
chach, byle tylko w ykorzystać krótki 
czas letni, kiedy przyjezdni wynajmują 
mieszkania. Napływ przyjezdnych w y ­
w iera także i ujemny w pływ . R ybacz­
ki chcą naśladow ać letniczki w stro ­
jach, mężczyźni znów zaniedbują nie­
co swój podstaw ow y zaw ód i, jak 
tw ierdzą złe języki, częściej przesia­
dują po karczmach. P raw da, że lipiec 
jest* okresem prawie m artw ym  pod 
względem rybołóstw a i wszędzie w i­
dać przygotow ania do zbliżającego się 
jesiennego połowu w ęgorzy. Maszo- 
perje robią nowe i poprawiają stare 
żaki (więcierze), gdyż za kilka dni mo­
że się rozpocząć w ędrów ka w ęgorza. 
P róbne narzędzia w ystaw ione przez 
niektórych rybaków  dotychczas nie 
przynoszą większej zdobyczy.

Lipiec więc przyniósł z rybactw a 
m ałe zyski. Poław iano płastugi, (fla­
dry) haczykami, lecz gorzej niżeli w 
miesiącu ubiegłym. Zmniejszył się tak­
że połów w ęgorzy w  zatoce Puckiej 
Znikły i krewetki, których głównie 
używ ają rybacy jako przynęty  na ha­
czyki tak flądrowe, jak i węgorzowe.

W  końcu miesiąca rybacy z Kuźni­
cy  rozpoczęli połów makreli pławnica- 
mi na małem morzu. Helanie próbują 
poławiać śledzie pławnicami nieco da­
lej od brzegów . Ale w szystko to dało 
wyniki niezbyt duże ogólne połowy 
lipcowe określić należy jako mniej niż 
średnie.

Cała zdobycz rozchodzi się w yłącz­
nie na miejscu w  stanie świeżym  i w ę­
dzonym. W ędzarnie pracow ały zale­
dwie po kilka dni. nie mogąc pokryć

naw et zapotrzebow ania miejscowych 
spożywców.

Roboty przy budowie portów  ry ­
backich w  Gdyni i Jastarni choć nie­
zbyt szybko, ale postępują naprzód. J a ­
starnia i Bór już mają połączenie stałe 
ż Gdynią parowcem  Żeglugi Polskiej, 
odbyw ającym  codziennie- kilka po­
dróży.

W Gdyni na parceli skarbowej nad 
morzem ma powstać kolonja rybacka. 
Budowę domów będzie prowadzić m a­
gistrat. Zaczęła się już od miesiąca 
zwózka m ateriałów  i należy sądzić, że 
rozpocznie się wznoszenie ścian, bo 
plany kolonji i budynków są już goto­
we.

Mieszkania przeznaczone będa w 
pierwszym  rzędzie dla w szystkich ry ­
baków nie posiadających w łasnych 
mieszkań, jak również dla rybaków  
wywłaszczonych.

Zbierane są wiadomości o rybakach, 
k tórzy pracowali na dużych statkach 
rybackich na morzu Północnern i na 
Oceanach. Jest zamiar w ysłania kilku­
nastu osób do Holandji dla dokładnego 
poznania sposobu łowu i p rzygotow a­
nia śledzi. Po odbyciu praktyki ludzie 
ci mogą stw orzyć zaczątek załogi na 
przyszłych parow cach rybołóstw a da­
lekomorskiego.

Zwiększenie połowów śledzi 
dzięki udoskonaleniu sieci?

Podobno niemieckie statki rybołów ­
cze zawdzięczają dobre połow y drugiej 
połowy 1926 roku specjalnemu sposo­
bowi stosowania francuskiej sieci V. D. 
dla połowu śledzi. Zastosowanie tego 
sposobu miało podnieść połow y —o 56 
%. Sieć V. D. jest bardzo prosta i, jak 
zbadali francuscy rybacy, chodzi o 
bardzo prosty  tryk, polegający na oso- 
bliwem ustawianiu sieci.

Podajem y z zastrzeżeniem, iż w ia­
domość należałoby dokładnie sp raw ­
dzić.

Z n iż k a  c ła  w w ozow ego  na śledzie
Rozporządzeniem z dnia 8 lipca b. r. 

taryfow a pozycja 37 punkt 4 litera b, 
dotycząca śledzi solonych, zniżona zo­
stała o 66 i % %, o ile 10 kg. tych śle­
dzi nie zaw ierają więcej niż 60 sztuk. 
W prow adzona zniżka cłowa działa od 
11 lipca do 31 kwietnia 1928 r.

Nieco o p o ło w ach  islandzkich.
Islandja w  ostatnich dziesięciole­

ciach stała się ważnym  ośrodkiem ry ­
bołóstw a pełnego morza, zw łaszcza 
dorsza. Na 100 000 mieszkańców w y ­
spy 40 000 trudni się rolnictwem, 25 000 
zaś rybołóstwem . Prócz miejscowych • 
rybaków  w  znacznej mierze na w o ­
dach Islandji pracują statki obce. Się­
gając na dalsze okresy wstecz widać 
jak silnie rozwinęło się rybołóstwo. W 
roku 1835 dochody z wywozu produk­
tów  rolnych i rybnych w ynosiły do 2 
miljonów koron, w  roku zaś 1912 rolni­
ctwo w yw iozło produktów za 4 miljo- 
ny koron, rybactw o zaś za 12 miljonów 
koron.

P rzyw óz śled zi do Polski przez 
port gdański.

27 lipca:
ang. par. Bom bardier 259 z P tie rhead ,

1826/1 i 590/2 beczek.
28 lipca:

niem. par. Annchen P eters 246 z Stron-
say.
.i0 lipca: 

norw. par. Boku 394 z Stronsó.
31 lipca:

niem. par. Gese 383 z Stornoway, 
szw. par. Blanche 210 z Wicku, 
niem. par. Minerał 309.z Stronsay.
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Podróże m orskie. - Sport żaglow y i m otorowy.
I I I I I I I I  I I I I I M I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I I I I I I I I I  .

0 poparcie dla sporiu 
żaglowego.

W róciły już pod niejednym względem „cza­
sy pokojowe”, lećz w każdym razie nie dla 
sportu żaglowego, a to tern bardziej nie wróci­
ły, bo sport ten u nas był niepopularny i tra­
dycyjnie, jak wszędzie, gdzie sport ten jest 
mało rozwinięty, uważany był już dawniej za 
rodzaj zbytkownej zabawy,

W sąsiednich Niemczech, gdzie sport ten 
na wewnętrznych wodach jest silnie rozpo­
wszechniony, jeszcze istnieje zapatrywanie, 
wyrażające się w  opodatkowaniu i w  taryfach 
przewozowych dla lodzi, że jest to sport luksu­
sowy, chociaż ze strony sportowców wywołuje 
to tam słuszne protesty,

U nas zapatrywanie na sport żaglowy jako 
na zbytek, znalazło wyraz w ułożeniu taryfy 
kolejowej, na mocy której istnieje znaczna zniż­
ka przy przewozie łodzi wioślarskich, niema 
natomiast zniżki dla łodzi żaglowych.

Co jest zresztą uważane za łódź wioślar­
ską? Niema zasadniczej różnicy pomiędzy ło ­
dzią wioślarską a kajakiem wiosłowo-żaglo- 
wym, lub jolą wiosłowo-żaglową. Łodzią po­
ruszaną wiosłami może być też szóstka z po­
kładu okrętu, która, jak wiadomo, nadaje się 
znakomicie do żaglowania.

Wyjątkowa taryfa dla łodzi wioślarskich, 
jak widać, sprzyja przewozom kolejowym lo ­
dzi rasowych wioślarskich i nie rasowych wio- 
słowo-żaglowych (a może tylko pierwszych?), 
lecz nie obejmuje łodzi żaglowych, budowanych 
specjalnie do żaglowania i nawet przy najmniej­
szym typie lodzi pozbawionych wioseł a więc 
nie mogących być zaliczonemi do kategorji ło ­
dzi wioślarskich, już nie może być stosowana.

Czy jednak jest to racjonalne? Czy wobec 
olbrzymiego znaczenia propagandowego1 dla 
żeglugi, jakie ma sport żaglowy na wodach w e­
wnętrznych, nie należy rozszerzyć działania ta­
ryfy wyjątkowej lów nież na łodzie żaglowe, 
jole i yachty? Wszak z łodzi wiosłowej ko­
rzysta zazwyczaj klub, lub znaczna część jego

członków, a tymczasem przewóz łodzi żaglo­
wej pokrywać musi jej właściciel, gdyż łodzie 
żaglowe do szerszego grona osób należą raczej 
do wyjątków.

Jeśli więc chcemy przyspieszyć rozmnażanie 
się w kraju całym, po jeziorach i rzekach-zbu- 
dowanych prawidłowa jolek żaglowych, oraz 
yachtów, winniśmy się starać o to, ażeby prze­
wozy kolejowe dla tych objektów jak na regaty, 
tak też przy podróżach i przy handlowych prze­
syłkach podlegały taksamo zniżonej taryfie co 
i przewóz lodzi wioślarskich. Dla kolei łódź żaJ 
głowa, lub nawet yacht sprawia mniej kłopotu, 
gdyż nie są takie długie jak zwłaszcza rasowa 
łódź wioślarska i, będąc zbudowanie solidniej, 
nie potrzebują tak wielkiej ochrony.

Nie zapominajmy też, że zagranicą przewóz 
nawet pokaźnych objektów yachtowych jest 
rzeczą bardzo zwykłą i są towarzystwa spedy­
cyjne wyspecjalizowane w ładowaniu yachtów  
na lory i przesyłce ich koleją.

Niewątpliwie nasz sport żaglowy zbyt je­
szcze mało cieszy się popularnością i zbyt jest 
niezasobny, ażeby przesyłki łodzi żaglowych  
i yachtów mogły się zdarzać zbyt często, tem- 
bardziej byłoby wskazane popierać ten sposób 
przewozów objektu sportu żaglowego.

Wprowadzenie ulg i wyjątków w pewnych 
tylko wypadkach chybia celu. Jeszcze 3 lata 
temu Sekcja Żeglarska W ojskowego Klubu 
W ioślarskiego przesyłała swe jole z Warszawy 
do Gdyni jako ładunek wojskowy.

Tego rodzaju wybieg, który można odmie­
niać w rozmaity sposób oczywiście nie może 
zaważyć na szali przy stwarzaniu warunków po­
pierających sport żaglowy w Polsce.

Należy kroczyć naprzód nie drogą ulg ka­
żdorazowych, wyjątków, uwzględnień, podpro- 
wadzań pod inną kategorję, lecz drogą umocnie­
nia podstaw prawnych ku ulgowym przewozom  
objektów sportu żaglowego.

Żadnych wyjątków, ani warunków ograni­
czających, Niech sama kategorja „łódź żaglo­
wa", jola, yacht będzie właściwym i jedynym 
warunkiem zniżki.

Niech tu wolno będzie przemówić w tym  
wypadku nie w imieniu klubów, lub nawet gru­
py klubów, lecz poprostu w imię potrzeb'

1. Sportowego żeglarstwa w Polsce-,. wewnę- 
trzno-wodnego i morskiego.

2. Budownictwa objektów żaglowych w  Pol­
sce, które winno mieć korzystniejsze warunki 
w ysyłki swych łodzi odbiorcom —  na dalsz< 
odległości, i wreszcie, co najważniejsze;

3. W imię potrzeb propagandy spraw żeglu­
gi w kraju, dla której sportowe żaglowce mogć 
jako namacalne objekty uczynić w ięcef niż mil- 
jony słów.

Żegluga a holonje.
Porty pólnocno-afrykańskie. P o d a liśm y ; 

ju ż  w  n u m e rz e  26 i 28 rb. o p is  p o rtó w  Bony; 
i A lg ie ru . O becn ie  p o d a je m y  c h a ra k te ry s ty ­
kę  d ru g ie g o  co do ru c h u  p o r tu  A lg ie ru -O - 
ia n u .

Oran. W  ro k u  1926 z aw in ę ły  do p o r tu  
8432 s ta tk i ,  ła d u ją c , lul) w y ła d o w u ją c  
2,214.860- to n  to w a ru .

W  o g ó ln y m  ru c h u  p o r tu  g łów ną, ro lę  
o d g ry w a ją  s ta tk i  z a w ija ją c e  po d rodze , n a ­
to m ia s t  w  ru c h u  tow arC w  p ie rw sz e  m iejsci» 
z a jm u je  p rz e ła d u n e k  w ęg ła .

Ilo ść  s ta tk ó w , z a w ija ją c y c h  po d ro d ze  (su ­
m u ją c  w e jś c ia  i w y jśc ia )  w ynosiła : w  ro k u  
1925 — 2,218 s ta tk ó w . W  r. 19X1 ilo ść  ta  b y ­
ła  2,158 s ta tk ó w , je d n a k  w  roku : 1912 o p a ­
d ła , a  w  ro k u  1913 w y n o s iła  już, ty lk o  1,174 
s ta tk i .  P o ró w n u ją c  je d n a k  to n a ż  z a w ija ­
ją c y c h  s ta tk ó w  po d ro d ze  w id ać ; w  ja k  s i l ­
n e j m ie rz e  z w ię k sz y ła  s ię  p rz e c ię tn a  w ie l­
ko ść  tyc-h s ta tk ó w . W  ro k u  1925 to n a ż  s t a t ­
ków  z a w ija ją c y c h  po d ro d ze  w y n o s ił 
5,376,027 to n , w  ro k u  zaś  1911 3.069,020, w  ro ­
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k u  1912 2.720.198, w  ro k u  1913 2/263.550. L icz ­
b y  te  w sk a z u ją , iż O ra n  w  c z a sa c h  o s ta t ­
n ic h  w  w ięk sze j m ie rz e  n iż  n ie g d y ś  n a w ie ­
d z a n y  je s t p rz e z  lin je  d a lsze , ja k  n p . lin je  
a m e ry k a ń s k ie  do K o n s ta n ty n o p o lu  lu b  E gi- 
p tu , o ra z  lin je  p ó ln o c n o -e u ro p e jsk ie , co w p ły ­
w a  n a  zw ięk szen ie  się  p rz e c ię tn e j w ie lk o ­
śc i s t a tk u  z a w ija ją c e g o  po d ro d z e  do tego 
p o rtu .

W  z w ią z k u  z z a s i la n ie m  s ta tk ó w  w  o p a l 
O ra n  ro z w in ą l 's ię  ja k o  p o r t  w ęg low y , p rzy- 
ezern im p o r t  ty lk o  n ie z n a c z n ie  p rz e w y ż ­
s z a ł  e k s p o r t  tego  p ro d u k tu , co w sk a z u je  n a  
to , że h in te r l a n d  O ra n u  m a ło  k o rz y s ta ł  z 
tego  im p o rtu . W  ro k u  1925 im p o rto w a n o  
w ę g la  554.000 to n , e k sp o r to w a n o  491.000 ton , 
w  ro k u  1911 im p o rto w a n o  431.000 to n , e k s ­
p o r to w a n o  343.000 to n . R u c h  p rz e ła d u n k u  
w ę g la  je s t  w ięc  p ro p o rc jo n a ln y  n ie  do i lo ­
ści s ta tk ó w  z a w ija ją c y c h  po  d rodze , lecz 
do ic h  to n a ż u , p ro p o rc jo n a ln ą  do k tó reg o  
je s t  s i ła  m a sz y n . N a leży  w ięc  liczyć  n a  
d a ls z e  w zm o żen ie  im p o r tu  w ę g la  w* O ra ­
n ie , d la  ce ló w  b u n k ro w a n ia .

W  O ra n ie  is tn ie je  toW arzy stw o -k o o p e- 
ra ty w a . a rm a to ró w  i ła d u ją c y c h  w ęg ie l po d  
ty tu ïe m  C o m p ag n ie  A fric a in e  de M a n u te n ­
tio n  e t E n tre p ô ts  de C o m b u stib le s , k tó r a  
p o s ia d a  Z n ak o m ite  in s ta la c je  do p rz e ła d u n ­
k u  w ęg la . P o n ie w a ż  F r a n c j a  n ie  z a m k n ę ła  
im p o r tu  w ęg la  obcego do sw y c h  k o lo n ij, 
w ięc  w ęg ie l p o ls k i m a  n a d a l  d o s tęp  n a  r y ­
n e k  b u n k ro w y  O ran u .

U rz ą d z e n ia  p o rto w e  O ra n u  s ą  sz tu czn e  
i w  sposób  p o d o b n y  j a k  w 1 M a rsy lj i  d łu g a  
n ie p r z e rw a n a  ła m ifa la , ró w n o le g ła  do l in j i  
b rz e g u , z a m y k a  od s t ro n y  m o rz a  b a se n y  
p o rto w e . W e jśc ie  ty lk o  jed n o  od  w sch o d u , 
b a rd z o  dogodne.

O rje n to w a ć  s ię  n a  O ran  z d a le k a  je s t  ła ­
tw o  i d z ięk i w y n io s ły m  p rz y lą d k o m  Ig ły  
i  C a p -fa lk o n u .

W  ru c h u  p o r to w y m  O ran u , p o m ija ją c  
W ęgiel, w y ro b y  że la zn e  i w łó k n is te , o ra z  n ie ­
k tó r e  in n e  k a te g o r je  to w a ró w , p rz e w a ż a  
e k sp o r t, w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  p ro d u k tó w  
ro ln ic tw a  i h o d o w li b y d ła . N a  p ie rw sz e m  
m ie js c u  s to i e k s p o r t  w in  (w r. 1925 270.000 
to n ) , n a  d ru g im  zboże, (d la  k tó re g o  n ie m a  
s p e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o w y c h )
153.000 to n , n a s tę p n ie  t r a w a  h a lf a  i tr a w a  
m o rs k a , o ra z  w ło sie  ro ś lin n e  76.000 to n . B a ­
r a n ó w  w y w iez io n o  w  ro k u  1925 300,304 sz tu k  
w  w ad ze  11.640 to n . P ró cz  tego , e k s p o r tu je  
s ię  p ra w ie  w y łą c z n ie  do F ra n c j i ,  c y try n y , 
p o m a ra ń c z e , m a rd a ry n k i ,  d a k ty le , k a rc z o ­
ch y , św ieżą  faso lę . K o rzen ie  n a to m ia s t  e k s ­
p o r tu je  s ię  ró w n ież  do in n y c h  k ra jó w .

(W im p o rc ie  p o w a ż n ą  p o zyc ję  (ok. 35.000 
to n ) s ta n o w i d rzew o  i po d  ty m  w zg lędem  
O ra n  m oże być p o r te m  o d b io rczy m  d la  d rz e ­
w a  p o lsk ieg o .

Drogi »awlpie naturalne i sztrne 
w Polsce oraz wyzysMe portów morstich.

Komisja techniczna przy Lidze Narodów  
opracowała szkic projektu uregulowania dróg 
wodnych w Polsce oraz wyzyskania portów  
morskich. Szkic ten został wypracowany w 
szczegółach, zgodnie z życzeniem rządu R ze­
czypospolitej, przez wybitnych fachowców, in­
żynierów pp.: Case (Amerykanin), Nijhof (Ho­
lender), Watier (Francuz). Inżynierowie ci 
wykonali swą pracę po zaznajomieniu się na 
miejscu, w Polsce, z naszemi drogami nawiga­
cyjnemu, po zbadaniu sytuacji w Gdyni, Tcze­
wie i Gdańsku.

W projekcie swym autorzy dochodzą do 
wniosku, iż budowa kanałów spławnych wyda­
je się konieczną w celu umożliwienia transpor­
tu węgla z Zagłębia Śląskiego do portów gdań­
skiego i gdyńskiego; uregulowanie i pogłębienie 
koryta W isły, od Sanu poczynając aż do grani­
cy b. zaboru pruskiego musi być przeprowa­
dzone dla połączenia sieci kanałów górnoślą­
skich i stworzenia łatwej i wygodnej drogi 
wodnej, wiodącej wprost do portów morskich. 
Przytem zwracają jednak uwagę autorzy pro­
jektu na konieczność zwiększenia zdolności 
przewozowej linij kolejowych, wiodących z Za­
głębi węglowych do Gdańska i Gdyni, gdyż 
zdaniem ich, przewóz węgla nie może być do­
statecznie zabezpieczony przez istniejące i ma­
jące powstać drogi nawigacyjne.

Dalej zaleca projekt wybudowanie kanału 
Warta-Gopło oraz dużego kanału spławnego, 
łączącego Bug z Prypecią.

Port gdyński ma przed sobą jaknajlepsze w i­
doki, zdaniem ekspertów. W razie wykończe­
nia kajów, przedłużenia ich do 1000 metrów, 
port gdyński mógłby przy odpowiednim apara­
cie technicznym przepuszczać 3 miljony ton 
węgla rocznie. Rozszerzenie portu gdyńskiego 
wydaje się koniecznem, a prowadzone obecnie 
roboty w tym kierunku mogą przyczynić się do 
zwiększenia pojemności basenów . portowych.

Ze względu na stały rozwój Polski w k ie­
runku uprzemysłowienia kraju uważają autorzy 
projektu za wskazaną politykę stopniowego 
rozszerzenia zarówno sieci kolejowej jak i sie­
ci nawigacyjnej. Podkreślają przytem koniecz­
ność zastosowania przy budowie kanałów an- 
trepryzy prywatnej, poruczenie budowy przed­
siębiorstwom prywatnym, wyspecjalizowanym  
w tym kierunku. Przemawiać ma za tem, jak 
zaznaczają autorzy projektu, doświadczenia po­
czynione we Francji i w Holandji.

Rozkład jazdy pociągów Gdańsk - Nowyport. 
Odjazdy z Gdańska: 0,15 1,10 5,55 6,55 8,40

9.45 10,45 11,45 1245 13,13 13,45 14,45 15,15
15.45 16,20 16,45 17,45 18,15 18,45 19,15 20,15

21.15 22,15 23,15.

Prócz tego tylko w dni świąteczne: 5,25
6,25 7,35 8,10.

Tylko w dni powszednie: 12,45 19,45 i 20,45. 

Odjazdy z Nowegoportu: 2,45 4,50 6,25 7,26
9.15 10,15 11,15 12,15 12,44 13,43 14,15 14,45

15.15 15,45 16,15 16,50 17,15 18,15 18,45 19,15

19.45 20,44 21,45 22,45 23,45.

Prócz tego tylko w dni świąteczne: 5,55 6,55 

8,10.

Tylko w dni powszednie: 13,15 20,15 i

21,15.

Międzyportowy rozkład  
jazdy pociągów.

Z  T c z e w a  d o  G d a ń s k a .  Z G d a ń s k a  do  G d y n i

0.13 — 0.58 1.27 — 2.04
4.45 — 5.45 6.15 — 6.47
6.07 — 6.40 6.50 — 7.24
7.10 — 7.45 8.00 — 8.31
8.00 — 8.26 8.41 — 9.12
8.20 — 9.19
9.40 — 10.08 10.35 — 11.07

10.01 —  11.00
11.20 — 11.48 11.56 — 12 22
12.00 — 12.47 13.05 — 13.37
14.19 — 15.17 15.33 — 10.06
16.31 — 17.00 17.10 — 17.50
----- _ ------------ 17.55 — 18.28
17.27 — 18.03 19.15 — 19.53
19.37 —  20.30
20.10 — 20.42 21.05 — 21.44

23.20 — 23.56
23.11 — 0.05

Z G d y n i  d o  G d a ń s k a .  Z G d a ń s k a  do  T c z e w a

2.25 — 3.00 3.20 — 4.16
6.48 — 7.18 7.30 — 8.19

8.35 — 9.17
8.40 — 9.10 10.47 — 11.40

11.30 — 12.03 12.15 — 12.48
12.51 — 13.23 13.37 — 14.18
14.08 — 14.44 15.10 — 15.48
15.31 — 16.01 16.40 — 17.37
17.19 — 17.45 17.54 — 18.22
17.58 — 18.30 18.55 — 19.26
---------------- — 20.39 —  21.32
22.23 — £1.05 21.25 — 22.02
21.10 — 21.45 22.05 — 22.36
21.51 — 22.21 22.30 — 23.19
22.53 — 23127 23.42 — 0.40

23.37 — 0.14
23.13 — 23.50 ------- ,---- --------
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L 1 'C iI P O R T O W Y .
G d y n ia ,

N a  w e jś c iu :

19. l ip c a : szw . p a r . P la to , 451 t. z T re lle -  
i b o ig a  p ró żn y  (Pol. Ag. M o rsk a ); n iem . p a r. 

S e lm a  804 i. z S zczec ina  p ró ż n y  (P ol. Ag. 
M o rsk a );

22. l ip c a : po i. p a r . P o z n a ń  1122 t. z G a n ­
d a w y  z to m a só w k ą  (Żegl. P o lsk a ), szw . p a r. 
E lsa  C4G t, z G rim b sy  p ró ż n y  (B erg en sk e); 
szw . p a r . E x c e ls io r  841 t. z A n tw e rp ji p ró ­
żn y  (Pol. Ag. M orska).

23. lip c a : d a ń . p a r . B a n ia  1390 t. z  K o p en ­
h a g i p ró ż n y  (Pol. Ag. M o rsk a ); d u ń . p a r . 
S k in fa x e  1014 t. z G ó teb o rg a  p ró żn y  (Pol. 
Ag. M orska).

24. lip c a : g d a ń s k i p a r . B a lt ic u m  3G4 t. 
z  S im r is h a m n u  p ró żn y  (Pol. Ag. M orska).

25. lip c a ; d u ń . p a r . B o rg h ild  432 t, z N y- 
k ó b in g u  p ró żn y  (Pol. Ag. M orska.)

27. lip c a : po i. p a r . K a to w ice  1108 t. z M al- 
m ó  p ró ż n y  (Żagl. P o ls k a ) ; d u ń . p a r . F r ie d a  
1270 t. z K ilo n ji p ró żn y  (Fol. Ag. M o rsk a ); 
f r a n c , p a r . P o lo g n e  1841 t. z Le H a v re  z 109 
p a s a ż e ra m i i 6 t. m iesz . ’ad . (Co G en. T ra n s -  
a tl .) ;  lo t. p a r . K a u p o  1458 t. z A sse n su  p ró ­
żny  (Pol. Ag. M orska .)

28. lip c a : szw . p a r . T re lle b o rg  378 t. z 
K jóge p ró żn y  (Pol. Ag. M orska).

29. lip c a : f ra n c , p a r . P o lo g n e  1841 t. 
z  K ła jp e d y  p ró żn y  (Co G en. T ra n s a t l .) ;  szw . 
p a r .  E lle n  948 t. z G ó teb o rg a  p ró żn y .

30. lip c a : n o r  w. p a r . D ea 1460 t. z G a n d a ­
w y  p ró ż n y  (H a rtw ig ); d u ń . p a r . V ic to r ia  1160 
t. z K o en h ag i p różny .

31. lip c a : szw . p a r . S ta r t  692 t. z D egers- 
h a m n u  p ró żn y .

N a w y jśc iu :

21. lip c a : szw . p a r . E ls ie  827 t. do G ó­
te b o rg a  z w ęg lem  (Pol. Ag. M o rsk a ); n o rw . 
p a r .  D ag e it 936 t. do O slo z w ęg lem  (Pol. 
Ag. M o rsk a ); szw . p a r . P la to  451 t, do Kó-

i p in g u  z w ęg lem  (Pol. Ag. M orska .)
22. lip c a : n iem . p a r . S e lm a  804 t. do H el- 

s in g fo rs u  z w ęg lem  (Pol. Ag. M orska).
24. Lipca: szw . p a r . E ls a  C46 t. d o  L u le a  i  
w ęg lem  (B e rg en sk e ); szw . p a r . E x c e ls io r  841 
t. do O dense  ą w ęg lem  (Pol. Ag. M orska).

25. lip c a : g d a ń s k i p a r . B a lt ic u m  364 t. 
d o  F re d e r ic j i  z w ęg lem  (Pol. Ag. M orska). 
26. lip c a : d u ń . p a r  B o rg h ild  432 t. do K o­
p e n h a g i z w ęg lem  (P o l. Ag. M orska).

27. lip c a : d u ń . p a r . D a n ia  1390 t. do G ó te­
b o rg a  zi w ęg lem  (Pol. Ag. M orska), d u ń . p a r. 
S k in fa x e  1014 t. do B a n d h o lm u  z w ęg lem  
(P o l. Ag. M orska), f ra n c , p a r . P o lo g n e  1841 
t. do K ła jp e d y  p ró ż n y  (Co G en. T ra n sa tl.) .

29. l ip c a : f ra n c , p a r . P o lo g n e  1841 t. do Le 
H a v re  z 146 p a s a ż e ra m i (Co G en. T ra n s a t l .) ;  
szw . p a r . T re lle b o rg  378 t. do K a rre b a k sm in -  
d e  z  w ęg lem  (Pol. Ag. M o rsk a ).

30. ip c a :( d u ń . p a r . F r ie d a  1270 t. do G a n ­
d a w y  z w ęg lem  (Pol. Ag. M orska).

31. l ip c a : poi. p a r . K a to w ice  1108 t  do 
L im n h a m n u  z w ęg lem  (Żegl. P o lsk a ).

G d ań sk .

N a w ejściu :

23 lipca: niem. par. Arcona 186 t. z Szcze­
cina próżny (Scharenberg, Breitenbachbriicke), 
niem. par. Neptun 364 t. z Królewca z towarem  
(Wolff, kan. port.).

Na w yjściu :

23 lipca: polski hol. Górnik z licht. Janek
633 t. do Sztokholmu z węglem (Wisła-Bałtyk), 
duń. par. Ingeborg 710 t. do Manchestru z drze­
wem (Bergenske), norw. par. Samlanes 500 t. 
do Kotki próżny (Behnke i Sieg), fiński par. 
Equator 25 67 t. do Santos z cementem (Ber­
genske), niem. par. Wilhelmine 177 t. do Simris­
hamnu z węglem (Bergenske), niem. mot. Marie 
79 t. do Kronsztadu ze spirytusem (Ganswindt).

N e w ejściu .

24 lipca: szw. par. Ellingsborlc 214 t. z Go- 
teborga próżny (Bergenske, Westerpl.), duń. par. 
Scotia 1387 t, z Kopenhagi próżny (Polsko- 
Skand.), b. port ces.), ang. par. Haarlem 564 t. 
z Korsór z towarem (Reinhold, wolna strefa), 
niem. par. Consul Suckau 212 t. z Elbląga pró­
żny (Ganswindt, kan. port.), szw. par. Gisa 94 
t z Malmó próżny (Ganswindt, kan. port.), nie­
miecki par. Industria 1277 t. z Oxelosundu z 
rudą (Schenker, Westerpl.), szw. par. Ilmga 714 
t. z Amsterdamu próżny (Behnke i Sieg, kol. 
nadw,), szw. par. Agra 2605 t. z Góteborga z 
towarem (Behnke i Sieg, kolej nadw.), szw. 
par. Wandia 798 t z Helsingborga próżny 
(Behnke i Sieg, Westerpl.), norw. par. Angunn 
328 t z Szczecina próżny (Polsko-Skand., W e- 
sterpl), fiński par. Sampo 114 t. z Dowru z że­
lastwem (Polsko-Skand., Westerpl.), szw. par. 
Sirona 165 t. z Peterhead ze śledźmi (Reinhold, 
kan. port.), szw. par. Prestonie 1353 t. z Hull 
próżny (Polsko-Skand., Alldag), duń. par. Ja- 
gersborg 727 t. z Kopenhagi próżny (Bergenske, 
kan. port.), duń. par. Niord 283 t. z Kopenhagi 
z towarem (Ganswindt, kolej nadw.),

24 lipca: niem, par. M ove 148 t. z Szcze­
cina z towarem (Prove, spichrz Baltic), duń, 
mot. Virginia 364 t. z Malmó próżny (Behnke i 
Sieg, Westerpl.).

N a w yjściu :

24 lipca: niem, par. Sedina 583 t. z w ę­
glem (Reinhold), niem. par. Sigmund 1084 t. do 
Amsterdamu z drzewem (Voigt), gdański par. 
F, G. Reinhold 706 t. do Nykopingu z węglem  
(Reinhold), szw. par, Norost 628 t, do Gótebor­
ga z węglem (Polsko-Skand.), niem. żagl, z mot, 
Hans 102 t. do Gefle z cementem (Bergenske).

24 lipca: niem. mot, Else K iihlke 112 t, do 
Rygi z cem entem  (Bergenske), belg. hol. Elise 
IV, do Gdyni próżny (Schichau), szw. żagl. z 
mot. Im manuel 50 t. do Sztokholm u z drągam i 
(Ganswindt), niem. żagl. z mot. S tina 78 t. do

Oslofjordu z cementem (Ganswindt), lot. par. 
Kandawa 1170 t. do Rygi z węglem (Voigt).

Na w ejściu :
25 lipca: niem. par. Aeolus 356 t. z Ham­

burga z towarem (Behnke i Sieg, kan, port), 
duń. par. Hafnia 1159 t. z Kopenhagi próżny 
(J. Ick, Westerpl.), fiński par. cyst. Margareta 
260 t z Helsingforsu próżny (Behnke i Sieg, 
Schellmiihl), franc. par. Jumieges 1004 t. z 
Gandawy z towarem (Worms, kolej nadw.), szw, 
żagl. z mot. Karin 229 t. z Bandholmu próżny 
(Behnke i Sieg, Westerpl,), lot, par, Kurland 
428 t. z Holbäk próżny (Bergenske, Westerpl,), 
gdański hol. Ernst 58 t z licht Danzig I. 579 t. 
i Danzig II. 596 t. z Aabenraa próżny (Behnke 
i Sieg, Westerpl.), niem. par. Eduard 574 t. z 
Hamburga próżny (Voigt, kan. port.j, niem, 
żagl, Walküre 91 t. z Malmö z żelastwem  
(Bergenske, Westerpl.), szw, żagl, z mot. Gun- 
borg 61 t. z Góteborga z żelastwem (Bergenske, 
Westerpl.), łot. par. Falconer 169 t. z Parnawy 
z pirytem (Danz. Schiff. K., kan. port.), niem. 
par, Helmvige 660 t. z Kopenhagi próżny (Behn­
ke i Sieg, Westerpl.), szw. par. Oddevold 664 
i. z Västeras próżny (Behnke i Sieg), niem. hol. 
Willy z licht. K. B. 60 z Gdyni próżne (Schi­
chau), ang. par. Smolensk 1534 t. z Londynu z 
pasażerami i towarem (Ellermann i Wilson).

Na w yjściu :
25 lipca: duń. par. Bretland 1235 t, do Ko­

penhagi z węglem (Reinhold), grecki par. Psara 
1855 t. do Genui z węglem (Artus), ang. par. 
Bengore Head 1512 t. do Belfastu z drzewem  
(Behnke i Sieg), niem. hol. Gladiator 22 t. do 
Gefle próżny (Wisła-Bałtyk), szw. par. B altica 
162 t. do Kópingu z węglem (Wolff), fiński par. 
cyst. Margareta 260 t. do Helsingforsu z ropą 
gazową (Behnke i Sieg), szw. par, Kullen 276 t. 
do Kłajpedy z węglem (Prove), niem. hol. W illy 
do Gdyni próżny (Weichsel), łot. par. Falconer 
169 t do Szczecina z pirytem (Danz. Schiff. 
K.).

Na w ejściu .
26 lipca: niem. mot. Herbert Paul Otto 55 t. 

z Góteborga z żelastwem (Ganswindt, W ester­
platte), niem. par. Karl 166 t. z Hamburga z 
towarem (Prowe, spichrz Baltic), niem. pa(r. Lu­
na 297 t. z Rotterdamu z towarem (Wolff, kan. 
port.)t niem. par. Elisabeth Zelek 731 t. z Lon­
dynu z żelastwem (Behnke i Sieg, Wisłouj- 
ście), niem. par. Continental 305 t. z Hambur­
ga z drzewem (Behnke i Sieg, wolna strefa), 
ang. par. Baltriger 658 t. z Londynu z pasa­
żerami i towarem (Un. Baltic Corp.), holend, 
par. Proteus 605 t. z Amsterdamu z towarem  
(Prowe, spichrz Baltic), niem. par. Herbert 183 
t. z Hamburga z towarem (Prowe, spichrz Bal­
tic), portugalski par. Pinhel z Rotterdamu pró­
żny (Behnke i Sieg, Alldag), fiński par. Aranda 
z Abo z pasażerami (Reinhold, gazownia), duń. 
par. Nancy 674 t. z Emden próżny (Reinhold),
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ang. par. Kolpino 1463 t. z Hull z pasażerami 
i towarem (Ellerman i Wilson), ang. par. Els- 
wick i  Hull próżny (Prowe).

Na wyjściu.

26 lipca: norw. par. Gunnar 714 t, do Oslo 
z węglem (Behnke i Sieg).

26 lipca: niem. par. Aeolus 356 t. do Ham­
burga próżny (Behnke i Sieg), szw. par, Ingvall 
694 t. do Karlshamnu z węglem (Polsko-Skand.), 
norw, par. Salonika 1607 t. do W aliishbay z 
drzewem i towarem (Thor Hals), niem. par, 
Falk 479 t. do Antwerpji z drzewem (Behnke 
i Sieg), szw. par. Aegir 754 t. do Kalmaru z 
węglem (Bergenske), duń. par. Hans Broge 
1235 t. do Sfaxu z drzewem (Behnke i Sieg), 
niem. par. Woglinde 1193 t do Antwerpji z 
drzewem (Behnke i Sieg), ang. par. Baltriger 
658 t. do Lipawy z pasażerami i towarem (Un. 
Baltic Corp.).

Na wejściu.

27 lipca: duń. par. V ictoria 1160 t. do N orr- 
b y  próżny  (Polsko-Skand.), szw. par. Scandina- 
v ia  1412 t. z Londynu próżny (Artus), franc. 
par. C hateau L afitte  2284 t. z B ordeaux z to ­
warem  (Worms), ang. par. B om bardier 259 t. z 
P e te rh ead  ze śledziam i (Reinhold), gdański par. 
M ottlau  430 t. z R otterdam u z żelazem  (Behn­
ke  i Sieg).

27 lipca: gdański par. P e te r von Danzig 492 
t. z R otterdam u z węglem (Reinhold), niem. 
żagl. z mot. Erich A rnholz 108 t. ze Słupska 
próżny  (Ganswindt, G dańsk, R otes Herz), ang. 
par. P atrino  466 t, z Londynu z żelastw em  
(B ehnke i Sieg, W esterpl.), duń. par. J . C. Ja -  
cobsen  740 t. z K openhagi z tow arem  (Rein­
hold), niem. par. M artha 299 t. z Lulea z drze­
wem (Reinhold).

Na wyjściu:

27 lipca: luń. par. V ictoria 1160 t. do Norr- 
kópingu z węglem (Behnke i Sieg), szw. mot. 
A gram  do H am burga z tow arem  (Behnke i 
Sieg), duń. par. Scotia 1387 t. do Kopenhagi 
z węglem (Polsko-Skand.), norw . par. Ingunn do 
G óteborga z węglem (Polsko-Skand.), duń. żagl. 
z mot. C harlo tte  do Rudkjóbingu z węglem 
(G answ indt), szw. par. Trio 823 t. do G ótebor­
ga z węglem (Bergenske).

27 lipca: szw. par. Merkur 800 t. do Hel- 
singborga z węglem (Behnke i Sieg), szw. żagl. 
Frithjof 46 t. do Halmstadu z węglem (Bergen­
ske), duń. żagl. z mot. Jems 121 t. do Faice z 
węglem  (Bergenske), szw. par. Ragnar 430 t. 
do Trelleborga z węglem (Artus), szw. mot. 
W andia 88 t. do Ystadu z koksem (Bergenske), 
łot. par. Kurland 428 t. do Varbergu z węglem  
(Bergenske), duń. żagl. z mot. Henny 57 t. do 
Królewca z cementem (Bergenske), niem. par. 
Luna 229 t. do Królewca z towarem (Wolff), 
franc. par. Nantes 1724 t. do Gefle z węglem  
(Reinhold), gdański par. D. Siedler 256 t. do 
Antwerpji z drzewem (Reinhold), niem. parów. 
Neptun 364 t. do Bremy z towarem (Wolff), an­

gielski par. Haarlem 564 t. do Grangemouth z 
drzewem (Reinhold).

Na wejściu.
28 lipca: szw, żagl. z mot. Olaf z Simris- 

hamnu z żelastwem (Bergenske), szw, par. The­
mis 383 t. z Szczecina próżny (Ganswindt), lot. 
par. Kuldiga 1187 t. z Calais próżny (Voigt), 
niem. par. Fortuna 1670 t. z Lubeki próżny 
(Behnke i Sieg), duń. par. Tove 696 t. z Hel- 
singóru próżny (Bergenske), niem. par. Orest 
382 t. z Rotterdamu z towarem (Wolff), norw. 
żagl. z mot. Sardę z Horsensu próżny (Len- 
czat).

28 lipca: norw. mot. Sand 382 t. z Horsen­
su próżny (Lenczat, kan. port.) szw. not 
Skoghalverskem 294 t. z Kołobrzegu próżny 
(Polsko-Skand., b. port ces.), szw. par. Iris 
169 t. z. Lipawy z towarem (Reinhold, basen 
Holmu), norw. mot. Bjornvik 120 t. z Kopenha­
gi z żelastwem (Bergenske, Westerpl.), niim. 
żagl. z mot. Dora 89 t. z Królewca drogami we- 
wnętrznemi próżny (Ganswindt, Breitenbach- 
briicke), polski par. Poznań 1122 t. z Gdyni 
próżny (Warta, Legan), niem. żagl. z mot. Uli 
56 t. z Elbląga drogami wewnętrznemi próżny 
(Ganswindt, Strohdeich), niem. żagl. z mot. Jade 
107 t. z Kołobrzegu próżny (Bergenske, W ester­
platte), niem. żagl. z mot. Argonaut 57 t. z Sa- 
śnic ze zbożem (Ganswindt, Weserpl.), niem. 
par. Hinrich Peters 490 t. z Hamburga próżny 
(Artus, b. port ces.), belg. par. cyst., Arminco 
2360 t. z Antwerpji próżny (Worms, b, port ces.) 
niem. par. Bille 344 t. z Londynu z żelastwem  
(Behnke i Sieg, Westerpl.), niem. par. Elfriede 
Charlotte Becker 378 t. z Kołobrzegu próżny 
(Voigt, W isłoujście), duń. par. Rigm or 524 t. z 
Aarhus próżny (Bergenske, b. port ces.), szw  
żagl. z mot. Thyra 40 t. z Królewca próżny 
(Ganswindt, Legan), szw. par. Ingeborg 191 t. z 
Stralsundu próżny (Behnke i Sieg), polski hol. 
Krakus z Schiewenhorst próżny (Wisła-Bałtyk), 
niem. par. Annchen Peters 246 t. z Stornoway 
ze śledźmi (Lenczat), nowo wybudowany par. 
Gdynia z jazdy próbnej (Stocznia Gdańsk).

Na wyjściu.

28 lipca: szw. par. Prestonie, 1384 t. do
Sztokholm u z węglem (Polsko-Skand.), nowo- 
w ybudow any par. Gdynia na jazdę próbną 
(Stocznia G dańska), duń. żagl. z mot. Sóstrene 
49 t. do M arstalu  z węglem (Ganswindt).

28 lipca: niem. par. Move 148 t. do Szczeci­
na z tow arem  (Prove), niem, par. Industria 1277 
t. do M alm ódsundu próżny (Schenker), ang. par. 
B om bardier 259 t. do Lipaw y z resz tą  ład. 
śledzi (Reinhold), polski par. W ilno 1122 t. do 
A ntw erp ji z drzew em  (Behnke iS ieg), norw , 
par. A ra 547 t. do B ergen z tow arem  (Bergen­
ske).

28 lipca: szw. par. W andia 798 t. do Norr- 
kópingu z węglem (Behnke i Sieg), niem. par. 
W arnow  584 t. do Kardyfu z drzew em  (Shaw, 
Lovell), duń. mot. Virginia 364 t. do Y stadu z

węglem (Behnke i Sieg), szw. żagl. z mot. K a­
rin 229 t. do Ahus z węglem (Behnke i Sieg), 
duń. par. Jägersborg  727 t. do Kjöge z drzew em  
(Bergenske), duń. par. Olaf M aersk  1146 t. do 
K openhagi z węglem (Behnke i Sieg).

Na wejściu,

29 lipca: niem. par. O skar 485 t. z W ism a-
ru próżny A rtus, b. po rt ces ), szw. par. G usten 
353 t. z Malmö próżny (Bergenske, W esterpl.), 
niem. par. L othar 257 t. z Ham burga z tow a­
rem (Behnke i Sieg, Russenhof), niem. par. Lie- 
sel Halm 538 t. z R otterdam u z żelazem (Behn­
ke i Sieg, wolna strefa), holend, par. Sind Phi­
lipsland 1424 t. z Kopenhagi próżny (Bestm ann, 
Pom m erensdorf), niem. par. Danzig 575 t. z Lu­
beki z tow arem  (Lenczat, kan. port.), ang. par. 
B altriger 658 t. z Lipawy z tow arem  (Un. Bal­
tic Corp.), niem. par. St. Lorenz 343 t. z Lube­
ki z tow arem  (Lenczat, Baltoil), szw. par. Gun- 
hild 351 t. z Brem y próżny (A rtus, W esterpl.), 
szw. par. C im bria 320 t. z V obeksm inde próż­
ny (Bergenske, W esterpl.), szw. par. Vira 252 t, 
próżny (Behnke i Sieg, W esterpl.), niem. par. 
T raye 446 t. próżny (Bergenske), szw. par. G öta 
674 t. z K arlsham nu próżny (Polsko-Skand, 
W esterpl.), duń. par. H erta M aersk 866 t. z 
A alborga próżny (Danz. Schiff. K., b, pórt. ces.), 
niem. par. St. G ertrud  211 t. z Lubeki z to ­
w arem  (Lenczat), szw. par. Juno  620 t. z Y sta­
du próżny (Behnke i Sieg, W esterpl.), poi. żagL 
H enryk 19 t. z Rew y ze żwirem do H eubude, 
duń. par. B retland 1235 t. z K openhagi próżny 
(Artus), duń. żagl. z mot. Aage 58 t. z N akskov 
z żelastw em  (Ganswindt, W esterpl.), austr. mo­
torów ka Hai 24 t. z H elsinforsu próżna (B er­
tram , b. sk ład  węgla mar.), duń. par. N iobe 
676 t. z Svendborga próżny (Danz. Schiff. K.), 
niem. par. S tad t S tolp 146 t. ze S łupska próż­
ny (Ganswindt, kan. port.), ang. par. W ulsty  
C astle 2184 t. z G arannatu  z tow arem  (Behnke 
i Sieg, w olna strefa), est. żagl. z mot. D rot 3 t, 
z P arnaw y próżny (Bertram), szw. par. Elsie 
826 t. z G öteborga próżny (Reinhold, W este r­
p latte), duń. żagl. z mot. A nna 60 t. z H elsing- 
borga ze sm olą (Bergenske), niem. par. G er­
trud  176 t. z Ham burga z żytem  i drzew em  
(Prowe, kan. port.), duń. par. Em anuel 784 t. 
próżny (Polsko-Skand.), norw. par. Boku 394 t. 
ze S trom say ze śledziam i (Behnke i Sieg).

Na wyjściu:
29 lipca: niem. par. A rcosa 186 t. do H or­

sensu z drzew em  (Scharenberg), ang. par. Smo­
lensk 1434 t. do Londynu z pasażeram i i tow a­
rem (Ellerm an i Wilson), szw. par. Inga 715 t. 
do A alborga z węglem (Behnke i Sieg), duń. 
par. Hafnia 1159 t. do K openhagi z węglem 
(J. Ick), ang. par. B altriger 658 t. do Londynu 
z pasażeram i i tow arem  (Un. Baltic Corp.), 
niem. par. C ontinental 305 t. do P arnaw y próż­
ny (Behnke i Sieg), duń. par. R ita M aersk 515 
t. do W esthartlepoolu  z drzew em  (Behnke i 
Sieg).
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N a s z a  k ron ika  p o rto w a  i żeg lugow a.

Uroczystości w Gdyni. Pan P rezy ­
dent Rzeczypospolitej przybył do G dy­
ni 3-go wieczorem  i zamieszkał na pa­
rowcu „Gdynia“, uprzednio poświęco­
nym w  obecności M inistra Przem . i 
Handlu inż. E. Kwiatkowskiego. Uro­
czyste przyjęcie Pana Prezydenta na 
w ybrzeżu potrw a do dnia ó-go b. m.

Ruch portu Gdyni za ostatni tydzień, 
W ostatnim tygodniu weszło do portu
7 parow ców  (nie licząc parow ców  że­
glugi przybrzeżnej) o łącznej ładow no­
ści 5 809 ton rej. netto, w tej liczbie 1 
polski, 1 gdański, 3 duńskie, 2 szw edz­
kie. — 6 statków  zawinęło do portu w 
stanie próżnym, 1 (parowiec „Poznań“) 

przyw iózł 2 700 ton tomasówki z Ant- 
werpji. — W yszło z portu w  tygodniu
8 parowców o łączn. ład. 5 301 t. r. n. 

wtej liczbie 4 szwedzkie, 1 gdański, 1
norweski, 1 duński, 1 niemiecki. W szy­
stkie te statki odpłynęły z węglem w y ­
wożąc po 14 036 t ,  w  tej liczbie 741 t. 
węgla bunkrowego.

Z budowy portu w Gdyni. Po za­
kończeniu strejku robotników budowy 
portu są widoczne znaczne postępy w 
pracy: przeholowano z basenu w e­
wnętrznego do falochronu cztery  nowe 
skrzynie, przygotow uje się grunt dla 
ich ustawienia: ściana zew nętrzna falo­
chronu już się znacznie w ydłużyła. 
Dragi bagrują i refulują dno piaskiem 
w basenie w ew nętrznym . P rzy  holo­
waniu kryp z gruntem  pracują dw a ho­
lowniki z Gdańska: „W illy“ i „Lotte 
Vorbeck“, w ynajęte przez firmę A cker­
man i Van Haaren. Na nowem nabrze­
żu basenu wzniesiono już żelazny 
szkielet magazynu i ram y kranów  por­
talowych. — Jedynie przy budowie 
portu rybackiego i przy montowaniu 
nowych transporterów  systemu inż. 
Zbydniewskiego do ładowania węgla 
nie widać żadnego postępu.

Ruch statków Żeglugi Polskiej Par. 
W arta 3-go gotowy do odjazdu w  
Gdańsku z ładunkiem 4 000 ton węgla 
do- Goteborga. — P ar. Wilno od 1-go 
w yładow uje w Antwerpji ładunek 754 
standartów  drzew a z Gdańska. — Par. 
Poznań po wyładow aniu tomasówki w 
Gdyni ładuje w  Gdańsku drzew o z 
przeznaczeniem  do portów  belgijskich 
wzgl. północno-francuskich. — P ar. Ka­
towice od 1-go w yładow uje w  L.imn- 
hamn (Szwecja) 2819 ton węgla z G dy­
ni. — P ar. Toruń przybył do Gótebor- 
ga z ładunkiem węgla i drobnicy z 
Gdańska.

W ycieczka parowcem „Gdynia“. 7
sierpnia odbędzie się w ycieczka pa­
rowcem  „Gdynia“ na morze od godz. 
14-ej do 24-ej. Cena przejażdżki wynosi 
5 zł, z Sopot i Gdańska 8 zł.

Gdynia chwilami ładuje już 30 % 
gdańskiego eksportu węgla. W  pier­
wszej dekadzie lipca załadowano, w

Gdańsku 85 143 tony węgla, w  Gdyni 
zaś 25 267 ton. Z tego widać, że Gdy­
nia już ładuje 30 % ilości węgla łado­
wanej w  Gdańsku. Poniew aż eksport 
przez Gdańsk się nie zwiększa, a w 
Gdyni w  ostatnim czasie silnie w z ra ­
sta, liczyć można na to, że Gdynia i 
Tczew  już w  bliskim czasie przełado­
w yw ać będą przeszło 50 % ilości w ę­
gla, odpowiadające nie mniej niż poło­
wie ilości przeładow yw anej w  - Gdań­
sku.

Pomyślny rozwój „Żeglugi Polskiej*.“
W  ostatnim miesiącu ujawnił się b ar­
dzo pomyślny rozwój- „Żeglugi Pol­
skiej“. Ilość przebytych tonomil się 
praw ie podwoiła. Statki o trzym ały ko­
rzystne frachty, na szereg podróży. 
Szczególnie korzystnie przedstaw ia się 
podwójne zafrachtowanie parow ca 
„Kraków“ na szereg podróży z węglem 
do portów  szwedzkich z węglem i z 
powrotem  z Lulea z rudą żelazną. P a ­
rowiec przybrzeżnej żeglugi „Gdańsk“ 
cieszy się dużem powodzeniem, jako 
jedyny nowoczesny, wspaniale urzą­
dzony i szybki statek pasażerski na 
wybrzeżu. Parow iec „G dynia“, tegoż 
typu, lecz z miejscami sypialnemi dla 
dalszych podróży bałtyckich, odbył 
23-go pomyślnie próbną jazdę w  za­
toce.

Ruch portu Gdyni w lipeu. Ruch 
portow y w  lipcu był rekordow y bez u- 
względnienia naw et ruchu żeglugi 
przybrzeżnej. — Zawinęło do portu 46 
statków  morskich żeglugi zagranicznej 
o łącznej ładowności 48 731 ton rej. 
netto, w  tej liczbie 44 parowce, 1 .ho­
lownik, 1 lichtuga morska. W  stanie 
próżnym  przybyło 43 statki, z pasaże­
rami 1 (Suffren), z pasażeram i i tow a­
rem 1, z ładunkiem 2 700 ton. tom asów­
ki 1 (Poznań).

Co do bander statków  na wejściu 
było:

polskich 7 statków  z 6 217 t. r. n.
duńskich 11 10 848 t. r. n.
szwedzkich 11 8 013 t. r. n.
francuskich 4 12 478 t. r. n.
niemieckich 5 2 903 t. r. n.
norweskich 3 3 856 t. r. n.
łotewskich 3 3 345 t. r. n.
gdańskich 2 1 071 t. r. n.

46 48 731 t. r. nr.
Na wyjściu w lipcu było 43 statki 

o łącz. ład. 42 454 t. r. n., w  tej liczbie 
próżnych 2, z pasażeram i 2, z pasaże­
rami i drobnicą 1, z węglem 38. W y­
wieziono w lipcu 74 970 ton węgla, w 
tem 2 565 t. bunkrowego, 1 tonę drob­
nicy, oraz odjechało morzem 1001 pa­
sażerów  do Hawru statkami Suffren i 
Pologne.

Ruch portu gdańskiego za tydzień.
W  ostatnim tygodniu dało się wyczuć 
pewne zmniejszenie ruchu statków  na 
wejściu, o ile nie liczyć ruchu żeglugi

przybrzeżnej. Zawinęło w  tygodniu do 
portu' 113 statków  (bez żegl. p rzy­
brzeżnej), w  tej liczbie 81 parowców, 
5 m otorowców, 7 holowników, 6 licli- 
tug, 1 draga, 10 żaglow ców z motorem, 
1 żaglowiec, 2 statki nowej budowy (2 
razy „Gdynia“ z jazdy próbnej). — 
W śród statków  na wejściu było 63 
próżnych, 2 jako do portu ukrycia, 2 
z próbnej jazdy, 18 z drobnicą, 13 z że­
lastwem, 4 z pasażeram i i drobnicą, 3 
z rudą żelazną, 3 ze śledźmi, oraz po 
1: z szynami żelaznemi, z pasażerami, 
z brykietami żelaznemi, z pirytem, z 
drzewem.

Co do poszczególnych bander było 
na wejściu statków : polskich 4, gdań­
skich 7, duńskich 14, szwedzkich 26, 
niemieckich 36, angielskich 8, norw e­
skich 4. łotewskich francuskich, fiń­
skich i belgijskich po 3, holenderskich 
i portugalskich po 1. — Na wyjściu 
ruch był znaczniejszy, — opuściło port 
w  tygodniu 130 statków  morskich, w 
tej liczbie z węglem 45. z drzewem  
21, próżnych 17, z drobnicą 15, z ce­
mentem 6, z drzewem  i drobnicą 6, z 
pasażeram i i drobnicą 5, z pasażerami 
2, z cementem i drobnicą 2, oraz na 
jazdę próbną, jako z portu ukrycia, z 
końmi i drobnicą, z cementem, żelazem 
i jajami, z resztą ład. pirytu, ze spiry­
tusem, z owsem, resztą ładunku śle­
dzi, resztą ład. samochodów, ze sz ta­
bami, z ropą gazową — po 1. — Ruch 
tow arów  z wyjątkiem  węgla, którego 
ilość przeładow ana na statki nie prze­
kracza 70 000 ton, w zrastał i zyskiwał 
na rozmaitości. W śród tow arów  eks­
portow ych prócz drzew a w zrasta  eks­
port cementu i jaj, na wejśćiu natomiast 
góruje import żelastw a (złomu), rudy 
żelaznej i surowego żelaza.

Budowa okrętów w Gdańsku. 
Odbyło się spuszczenie na wodę na 
stoczni Schichaua m otorowca Vinga 
7 300 ton pojemności brutto, zbudow a­
nego na rachunek norweski. S tatek ten 
cysternow y tylko większą siłą maszyn 
różni się od wykończonego dwa tygo­
dnie temu również norweskiego cy ster­
nowca Sidra.

O flocie naszej znów puszczono zło­
śliwa kaczkę. Danziger „Neueste Nach­
richten w  związku z zapowiadającym 
się uzupełnieniem Rady Nadzorczej Że­
glugi Polskiej jednym członkiem z Min. 
Spr. W ojskowych rozpowszechnia po­
głoskę jakoby statki handlowe polskie 
w ykonyw ać miały ćwiczenia wojenne.

Ruch portu gdańskiego za poprzedni 
tydzień. Poprzedni tydz. odznaczał się 
ożywionym eksportem drzewa, norm al­
nym eksportem  węgla cementu, oraz 
ożywieniem w  imporcie żelastwa, fos- 
fatów, śledzi i ładunków mieszanych. 
Ruch statków  trzym ał się na poprze­
dniej wysokości. Zawinęło do portu, 
nie licząc^statków przybrzeżnej żeglugi 
126 statków  morskich, w  tej liczbie 98 
parow ców, 5 m otorowców, 4 holowni­
ki, 4 lichtugi morskie, 13 żaglow ców z 
motorem, 2 żaglowce. W śród statków  
na wejściu było: próżnych 59, z mie­
szanym ładunkiem 23, z żelastwem  13, 
z fosfatami 6, ze śledźmi 6, z pasażera­
mi 4. z pasażeram i i tow arem  4, z ru­
dą żelazną 2, jako do portu ukrycia, z
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drobnicą i papierem, z brykietam i że- 
laznemi, z kamieniem, z kamieniem i 
drobnicą, z próżnemi beczkami, z ty to ­
niem, z ryżem, z samochodami i d ro­
bnicą — po 1. Co do bandery weszło 
statków  polskich 6, gdańskich 6, duń­
skich 18, szwedzkich 29, niemieckich 34, 
angielskich 10, norweskich 12, ło tew ­
skich, holenderskich, fińskich, greckich 
po 2, francuskich, amerykańskich, w ło­
skich po 1. — Opuściło port w  tygo­
dniu 115 statków  morskich, w  tej licz­
bie z węglem 40, z drzewem  26, próż­
nych 16, z ładunkiem mieszanym 15, z 
pasażeram i i drobnicą 5, z resztą ła ­
dunku śledzi, z cementem 2, z pasaże­
rami, z pasażeram i i pocztą, z drobni­
cą i końmi, z koksem, z solą potasową, 
z melasą, owsem, naftą i olejem — po 
1. — Przeładunek węgla przestaje 
w zrastać w  porcie gdańskim, natomiast 
w zrasta  przeładunek innych tow arów, 
co jest korzystne dla rozwoju portu i 
żeglugi.

Z Orędownika Rady Portu.
Ogłoszenie. Zw raca się uwagę na 

to, że od 1 sierpnia b. r. na podstawie 
uzupełnienia, do przepisów o użytko­
waniu kranu z 24. 5. 1927 r. dalsza 
praca kranów  po dokonanem ostrzeże­
niu ze strony kierownika kranu odby­
w ać się może zgodnie z paragrafem  8 
przepisów  o kranach tylko na podsta­
wie oświadczeń wynajmującego krany 
lub specjalnie upoważnionego przedsta­
wiciela jego — pismem w zoru 11-go 
przepisów o kranach. Zainteresowani 
muszą dbać o to żeby upełnomocnieni 
przedstawiciele mogli w ylegitym ow ać 
się wobec kierow nika kranu przedłoże­
niem przepisanego św iadectw a upełno­
mocnienia (wzór II przepisów o k ra ­
nach).

Ogłoszenie dotyczące pobierania o- 
płat kranowych za przeładunek żelaza 
eksportowego. P rzy  przeładunku żela­
za eksportow ego z zastosowaniem  7-o 
tonow ych kranów  na dworcu nadw i­
ślańskim dotąd pobierano tylko opłaty 
od tony, a mianowicie 0,40 guldena od 
tony. Od 1 sierpnia pobierać się będzie 
przy warunku że nie będzie do dyspo­
zycji lżejszych kranów, za używanie 
7-io tonow ych kranów  na dworcu w i­
ślanym  w  celu przeładunku w ęgla eks­
portowego jeszcze pozycja godzinna, 
dla drobnicy (pozycja taryfow a A, 2) 
za krany do 3-ch ton.

Dwie dragi pracują pod Tczewem. 
Dziwne pogłoski. Na przemiałach po­
niżej Tczewa na odległości 2 kilome­
trów od siebie pracują świeżo nadesła­
na z W arszawy polska draga „Gdań­
ska“ i draga Rady Portu „Fafner“. Mi­
mo iż niezbędna jest praca obu drag, a 
Rada Portu oddała „Fafnera“ na stałe 
na W isłę Morską dowiadujemy się, iż 
Rada Portu zamierza zdjąć Fafnera z 
odcinka tczewskiego. Tymczasem w

związku z oczekiwanym  w  tych dniach 
uruchomieniem urządzeń przeładunko­
wych bardzo w ydajnych w  porcie tcze­
wskim nieodzowne jest pogłębienie do­
jazdu dla zachęcenia również obcych 
statków  morskich do zawijania po w ę ­
giel do portu w  Tczewie, gdyż w łasny 
tabor Żeglugi W isła-B ałtyk nie po­
kryje naw et czw artej części możności 
przeładunkow ych stw orzonych przez 
nowe urządzenia mechaniczne dla ła ­
dowania węgla w  Tczewie.

Silna polska draga „Gdańska“ w  
Tczewie. Odbyła się próba nowych u- 
rządzeń dla przeładowania mechanicz­
nego węgla. P rzy b y ła  tu z pod W ar­
szaw y, przebagrowując się po drodze 
przez płytsze miejsca szlaku żeglugo­
wego, duża polska draga „G dańska“, 
k tóra w raz z pracującą tu dragą Rady 
P ortu  ma zapewnić żegludze morskiej 
do Tczew a przy niskiej wodzie głębo­
kość do 4 m etrów  na miejscach najpłyt­
szych dojazdu. Odbyły się tu już pró­
by przenośników mechanicznych w ę­
gla elektrycznej przesuwalni dla w a ­
gonów z węglem, które w ykazać po­
w inny szybkość ładow ania na statki 
morskie conajmniej 300 ton węgla na 
godzinę.

Ruch statków żeglugi W isła-Bałtyk.
Holownik Orkan z lichtugą m orską Ja ­
nek jest w  drodze z węglem z Gdań­
ska do Góteborga. — Hol. Sambor z 
lichtugami B artek i Alek w raca ze 
Sztokholmu do Tczewa. — Lichtuga 
Jurek ładuje węgiel w  Gdańsku. — Ho­
lownik Krakus z lichtugami Stefek i 
zafracht. D. W . 701 w yładow uje w ę­
giel w  Kopenhadze. — Hol. Górnik jest 
w  drodze z lichtugami Franek i Felek 
z węglem z T czew a do Sztokholmu. —• 
Hol. T yran  z lichtugami Bronek i Bo­
lek w yładow uje węgiel w- Faaborg 
(Danja). — Lichtugi W acek i Benek 
za zafracht. hol. Enak są w  drodze z 
Tczew a z węglem do Kjoge i Kallund- 
borg (Danja). Lichtugi Rdek i Antek za 
hol. zafrachtow anym  Gladiator w  dro­
dze z węglem z Tczew a do Gefle i 
Hernosand (Szwecja). — Holownik R y­
bak i lichtuga W ojtek — na stoczni w  
Gdańsku.

Ruch statków Żeglugi W isła-Bał- 
tyk. Sytuacja 4 sierpnia. Lichtugi An­
tek i Edek w yładow ują węgiel w  Ge­
fle i Lunde (Szwecja). Holownik O r­
kan z lichtugami Alek i Bolek są w 
drodze z węglem z Tczew a do Aar- 
hus (Danja), Hol. Górnik z lichtugami 
Franek i Felek są w  drodze ze Sztok­
holmu do Tczew a. — Hol. Krakus o- 
czekuje w  ujściu W isły na lichtugi 
W ojtek i Benek, które ładują w  T cze­
wie węgiel z przeznaczeniem  do Aar- 
hus. — Lichtugi B artek i Bronek są w  
drodze za zafracht. holownikiem Enak 
z węglem z Tczew a do Góteborga. — 
Hol. T yran  z lichtugami Stefek i za- 
frachtow any D. W . 701 jest w  drodze 
z Tczew a do Landskrony (Szwecja).
— Hol. Sambor z lichtugą Junek jest w  
drodze z Gdańska z węglem do Struer 
(Danja). — Hol. Rybak i lichtuga W a­
cek są w  doku na Stoczni Gdańskiej.
— Lichtuga Janek ładuje w  Gdańsku 
węgiel z przeznaczeniem do Randers 
(Danja).

K ro n ik a  ś w ia to w a
żeglugi i budowy okrętów.

WŁOCHY.
Pływająca wystaw a próbek pro­

dukcji. We W łoszech zorganizowano 
pływ ającą w ystaw ę próbek na parow ­
cu pasażerskim  Sistiana tow arzystw a 
Navigazione Libera Triestina, który 
dokona podróży dokoła Afryki po zała­
dowaniu zbiorów tow arów  w  Genui. 
Livorno, Neapolu i Trieście. S tatek 
rozpocznie podróż z W enecji w  lutym, 
zabierając ze sobą na pokładzie misję 
handlową. 140 fabryk włoskich dają 
eksponaty; najsilniej będzie reprezen­
tow any przem ysł włóknisty, prócz te­
go garbarstw o, huty szklane, ceram i­
ka, meble, m aszyny itd Problem  emi­
gracji W łoch jest również w  program ie 
misji handlowej. Droga statku będzie 
prowadzić przez P ort Said, Aden, por­
ty  włoskiego Somali, Mombasę w  Kenji 
brytyjskiej, Beirę i Lorenzo M arquez 
w  portugalskim Mozambiku, Durban 
East—London, porty  Elisabeth i Kap- 
town w  Południowej Afryce, Benguela 
w  Angoli portugalskiej, D akar w  Afry­
ce Zachodniej francuskiej.

Kasz wywóz l wwóz
morzem.

D ane prow izoryczne.
O bjaśnienie sk ró tów : par. — parow iec

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglow iec 
z motorem , hol. — holownik, licht. — lich­
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec. 

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw . — szwecki.

Liczby oznaczają ładow ność statków, w  
tonach netto (1 tona — 2,83 m3).

W ywóz po lsk iego  w ęgla przez 
p o r t gdyński.

27 lipca:
duń. par. Dania 1 390 do Góteborga, 
duń. par. Skinfaxe 1 014 do Bandholmu.

29 lipca:
'Szw. par. Trelleborg 378 t. do Karre- 

baksminde.
30 lipca:

duń. par. Frieda 1 270 do Gandawy.
31 lipca:

poi. par. Katowice 1108 t. do Limnha- 
mnu.

Statki powyższe w yw iozły łącznie 
13 013 ton węgla.
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W ywóz p o lsk ieg o  w ęg la  przez  
port tczew sk i.

30 lipca: 
pol. licht. Stefek 392 i 
niem. licht. D. W. 701 382 do Lands- 

krony.
Statki pow yższe w yw iozły łącznie 

1 270 ton węgla.

W ywóz p o lsk ieg o  w ęgla  przez 
port gdański.

27 lipca:
duń. par. Victoria 1160 do Norrköpingu, 
duń. par. Skotia 1 387 do Kopenhagi, 
norw. par. Ingun 328 do Göteborga, 
szw. par. Trio 382 do Göteborga, 
duń. mot. Charlotte 56 do Rudköpingu, 
szw. par. M erkur 800 do Helsingborga, 
szw. żagl. Frithjof 46 do Halmstadu, 
duń. żagl. z mot. Jens 121 do Faxe, 
szw. par. R agnar 430 do Trelleborga, 
szw. żagl. z mot. W andia 88 do Ystadu, 
łot. par. Kurland 428 do Varbergu, 
duń. żagl. z mot. Henny 56 do Gefle.

28 lipca:
szw. par. Prestonie 1 383 do Sztokhol­

mu,
duń. żagl. z mot. Söstrene 49 do Mar- 

stalii,
szw. par. W andia 798 do Norrköpingu, 
duń. mot. Virginia 364 do Ystadu, 
szw. żagl. z mot. Karin 229 do Ahus, 
duń. par. Olaf M aersk 1 146 do Kopen­

hagi.
29 lipca:

szw. par. Inga 751 do Aalborga, 
duń. par. Hafnia 1 159 do Kopenhagi, 
niem. par. H. P e ters  490 do Trang- 

sundu,
szw. par. Robur 577 do Sztokholmu.

30 lipca:
szw. par. Frej 1 214 do Gefle, 
niem. par. Minna Cords 552 do Nak- 

skov,
duń. żagl. John 76 do Bornholmu, 
niem. par. Helmwige 660 do Green- 

portu,
niem. par. Oskar 485 do Abo, 
gd. licht. Danzig I 579 do Masnedsun- 

du.
31 lipca:

szw. licht. Box 462 i 
szw. licht. Kelsö 813 do Sztokholmu, - 
gd. licht- Danzig II 596 do Kopenhagi, 
szw. par. Disa 94 do Nykjöbingu, 
szw. żagl. z mot. Kurt 60 do Karlskrony 
szw. żagl. z mot. Olaf 124 do Trelle­

borga,
duń. par. Niobe 676 do W azy.

1 sierpnia:
Pol. par. Toruń 1 122 do Göteborga, 
szw. par. Gusten 353 do Oxeiösundu, 
hol. par. Sint Philippsland 1 424 do Ko­

penhagi,
duń. par. Emanuel 754 do Rönneby,

2 sierpnia:
szw. par. Göta 674 do Oskarshanmu. 
niem par. S tadt Stolp 147 do Kjöge, 
szw. par. Oddevold 664 do Nästeras, 
szw. par. Billerud 118 do Kalmaru, 
gr. par. G. K. Salieris 2 279 do Genui, 
szw. mot. Cimbria 319 do Skelleftea, 
duń. par. Nancy 674 do Pargasu. 
niem. par. Hochsee 756 do Helsingfors«, 
niem. par. Reval 575 do Gefle.

Statki powyższe w yw iozły łącznie 
62 600 ton węgla i koksu.

W yw óz p o lsk ieg o  drzew a przez  
port gdański.

27 lipca:
gd. par: D. Siedler 256 do Antwerpii, 
ang. par. Haarlem 565 do Grangemouth,

28 lipca:
poi. par. Wilno 1 122 do Antwerpii, 
norw par. Kongshavn 425 do W est- 

hartlepoolu, 
norw. p. Borgvold 339 do Sunderlandu, 
niem. par. W arnow  584 do Kardyfu, 
duń. par. Jagersborg 727 do Kjóge.

29 lipca:
niem. par. Arcona 186 do Horsensu 
duń. par. Rita M aersk 515 do W est- 

hartlepoolu.
30 lipca:

gd. par. Etzel 593 do Antwerpii, 
niem. par. Eduard 574 do Svansea, 
niem. par. Finnland 246 do Southamp­

ton,
niem. par. Carl 166 do Hamburga, 
gd. par. Echo 555 do Hullu, 
niem. par. Stor 348 do Rotterdamu, 
norw. par. Woh 564 do Hullu,

1 sierpnia:
ang. par. Elswick 892 do Leith. 
szw. p. Themis 383 do Ellesmere-portu.

2 sierpnia:
norw. mot. Sande do Grimsby, 
niern. par. Annchen P eters  246 ćo W al- 

liny.
Siatki pow yższe wyw iozły łącznie 

39 700 m 3 drzew a.

W wóz że lastw a  i że laza  przez port 
gdański.

27 lipca:
ang. par. Patrino 466 z Londynu.

28 lipca:
szw. par. Olofs 124 z Simrishamnu, 
norw. mot. Bjornvik 120 z Kopenhagi, 
niem. żagl. z mot. Argonaut 57, 
niem. par. Bille 344 z Londynu.

30 lipca:
duń. żagl. z mot. Aage 58 z Nakskov, 
niem. par. Eksfleth 275 z Chathamu, 
niem. żagl. z mot. Frida 55 z Koldingu.

31 lipca:
niem. par. Faro 742 z Tallinu, 
duń. par. Lilii 524 z Garstonu, 
niem. par. Otto Cords 494 z Londynu, 
niem par. Strauss 629 z Duisburga.

1 sierpnia:
szw. żagl. z .mot. Alf 683 z Sztokholmu,

2 sierpnia:
duń. par. B erta 451 z Londynu, 
niem. par. Marie Ferdinand 934 z B or­

deaux.
Statki powyższe przywiozły łącznie 

13 500 ton żelaza i żelastwa.

W wóz rudy i pirytu przez port 
gdański.

1 sierpnia: 
szw. licht. Fenja 570 t. i 
szw. licht. Menja 573 t. z Norrkopingu.

Statki powyższe przywiozły łącznie 
2 900 ton rudy żelaznej.

W yw óz p o lsk ich  produktów  nafto­
w ych przez port gdański.

30 lipca:
belg. par. cyst. Arminco 2 767 do Rouen..

Statek powyższy w yw iózł 3 500 ton 
oleju maszynowego.

Na wsi i w mieście 
wszyscy abonują

IL U S M O im  
Karier Pomorski.

— oje—

Najtańsze i najlepsze 
pismo codzienne 

na Pomorzu.
Redakcja i Administracja

Starogard, Rynek 23.

IU Gdańsku H s t ś F
:  w kaw iarniach:

„E litę“, H olzm arkt 11, te le fon  6888. 
„E litę“, Jop en gasse 23.

W y sze d ł z druku praktyczny  
i dogodny w  użyciu

kalend» leśny
M rw  1927.

pod tyłułem

„ D A R Z  B Ó R “
nakładem  

„PRZEGLĄDU LEŚNICZEGO 
I RYNKU DRZEWNEGO“

T . z  o . p .

Kalendarz ten , form atu k ie ­
szo n k o w eg o , op rócz  o g ó ln o  
kalendarzow ej częśc i, zaw iera  
w sze lk ie  dla leśn ik a  i m yśli­
w eg o  n iezb ęd ne w skazów ki, 
różn e inform acje, tab ele, o b li­
czen ia , form ułki i t. d. oraz 

notatn ik . 
CENA w p łó c ien n ej trwałej o -  
prawie w y n o si 4 ,2 5  *1 op rócz  

k o sz tó w  przesyłki.
— Zamówienia przyjmuje —

Administracja „Przeglądu Le- 
inltzego i Rynku Drzewnego“

Poznań ~  Wielkie Garbary 20.

„Hotel Centralny“
Tel. 16 T czew , Rynek 2. Tel. 16.

właśc. S ta n is ła w  K la ro w sk i

Wyborna kuchnia. 
Stare wina.

Rzetelna obsługa! Rzetelna obsługa!
C entralne ogrzewanie.
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Ruch o k rę to w y  w  p o rc ie  gdańskim .

D
za\

data

o Gdańska
vinął, zawinie 

skąd

Z Gdańska
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu Tow arzystw o okręt, 

wzgl. makler

21. 8. z Nowego Jorku do Nowego Jorku 27. 8. Estonia Baltic America Line
31. 7. n *> » n 9. 8. Lituania „
11. 9. n » '> n 20. 9. „
8. 8. „ Londynu „ Londynu 12. 8. Smoleńsk Ellerman i Wilson
9. 8. „ Hull „ Hull 12. 8. Kolpino „
9. 8. „ Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 9. 8. Baltonia Un. Baltic Corp.

12. 8. „ .Lipawy . Londynu 12. 8. „ „
14. 8. „ Londynu , 17. 8. Baltriger »

Zjednoczone W arszaw sk ie  Tow arzystw o 
T ranspor tu  i Żeglugi Polskiej, S. A.

Telefon 106, O ddział w T czew ie, ul. Sam bora 19. Telefon 106
T r a n s p o r to w a n ie  to w a r ó w  d r o g a m i  m o rsk ie m i, rz e c z n e m i i lą d o w e m i. R e g u la rn a  k o m u ­
n ik a c j a  w la s n e m i s ta tk a m i  p a s a ż e r s k ie m i  i to w a ro w e m i W is łą , N a r w ią ,  W a r tą  i  P ry p e c ią .

CENTRALA: W arszawa, Nowy Świat 35.

M ia tta c ia  „2egiarza Polskiego“
Tczew, ulica Hallera 17

w ysyła  następujące w ydaw nictw a:
J. K lejnot-T urski. Pięciojęzykow y słownik żeglarski Ark. I . . . .
— D okumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924 ..................................................
— W isła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926 ........................................
M W ojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna W arszawa — Bałtyk. Warszawa 1926
— W isła Pomorska. W arszawa 1926 . ..............................................................
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 
Kpt. Paasch. Słownik m arynarski angielsko-francusko-niem iecko-hiszpańsko-włoski

1 300 stron 109 tablic rysunków. 1924. ...........................................................
o r a z  n a jn o w sz e  w y d a n ia  w  ję z y k u  f ra n c u s k im :

Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) prenum erata roczna
pojedyńcze tom y, bogato i l u s t r o w a n e ....................................................................

L. B ronkhorst Podręcznik dla kandydatów  na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926 ...........................................................................................................

Podręcznik m anewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . . .
De B alincourt i franc, sztab morski. F lo ty  wojenne w szystkich państw  na rok 

1927. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str. . . .  ,
B. M aurice. Statek handlow y. Z licznemi rys. 320 str. 1923 . . . .
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 . .
B. A illet Eksploatacja handlow a statku z 28 ryc. 98 str. 1923 . . . .
J. M. Le Guilcher. W ykład praktyczny kotłów  i maszyn statków  handlow ych. Z

340 ryc. 512 str. 1923 ..................................................................................................
St. M illot. Prace mechaniczne na pokładzie i w  stoczni 1924 . . .
Barthélém y. — Podręcznik hygjeny okrętowej. 364 str. 1922.......................................
M artin. Podręcznik handlowego prawa morskiego. 480 str. 1924.
V —Adm. Perrin. Tablice nautyczne. W yd. 8-me 1927.

0,80 zł 
1,20 zł 
0,80 zł
3.00 zł
2.00 zł
4.00 zł

78.00 zł

32.00 zł
3.50 zł

13.00 zł
20.50 zł

14.50 zł
10.50 zł
8.00 zł
4.50 zł

20.50 zł 
4,90 zł 
8,70 zł

11,00 zł
6.50 zl

Za zaliczką 70 gr drożej. -  W szystkie ceny rozum ieją  się  z przesyłką.

Miesięcznik ilustrowany „MORZE“
Organ Ligi Morskiej i Rzecznej.

Pismo poświęcone propagandzie  m orza i dróg 
wodnych w Polsce.

Każdy u św iadom ion y  obyw atel R zeczyp osp olitej przegląda i 
czytu je „MORZE“. 

Ł ącznie z „Ż eglarzem  P o lsk im “ kosztuje tylko fcł 13 ,50  roczn ie ,  
z ł  7 p ó łr o c z n ie .

Zamawiać m ożna przez adm inistrację „Żeglarza P o lsk iego“ w Tczewie 
lub bezpośrednio w adm in^ „M orza“ —  W arszawa, Elektoralna 2.

„M orze“ bez „Żeglarza P o lsk ie g o “ : r o c z n ie  8  z ło ty c h ,  
p ó łr o c z n ie  4  z ło te .

S K A R B O P O L
— Gdańsk —

E k sp ort w ę g la
Polskkh kopalni Skarbowym

na G órnym  Śląsku
Skarbopol — KohIenvertrieb

G. m. b. H. 
T o p f e r g ; i« s s e  3 4 ,  U a n z i g .

Zamiana, zakup i sprzedaż

znaczhńui zagranicznych.
J ó z e f  K o p c z y ń s k i
T c z e w ,  u l. K o śc iu sz k i 1.

C. HARTWIG T.A.
ODDZIAŁ GDAŃSKI

E kspedycja, Ż egluga, Asekuracja, 
C lenie, Inkaso, W łasne Składy: 

P f e f f e r s t a d t  1. 
BIURA: N ow y-P ort, W eich selb ah n-  

hof i Holm.

58 'jutrrFfR 5zssę &5

ALMANACH
ż e g l a r z a  P o l s k ie g o

1927,28
ukazał się w tych dniach 

(całkowicie nowe opracowanie nasze! 
książki podręcznej).

B o g a to  i lu s t r o w a n y ,  z  l ic z n e m i 
ta b l ic a m i ,  p la n a m i p o r tó w , r y s u n k a ­
m i w s z y s tk ic h  s ta tk ó w  p o ls k ic h ,  t a ­
b lic a m i m ia r  m o rs k ic h  i  k o lo ro w ą  
ta b l i c ą  f la g  s y g n a ło w y c h .

T r e ś ć :
Kalendarjum. Dane astronomiczne i 
pomiarowe. Polskie urzędy morskie. 
Porty  polskie (z planami). S tatystyka 
Gdyni, Gdańska i Tczewa do r. 1927.» 
M arynarka wojenna i handlowa, świa­
tow a i polska na 1. I. 1927. Polskie 
szkolnictwo morskie. Podręczniki że ­
glarskie. Nauka o w iatrach a przepo­
wiednie pogody. Sport żaglowy i mo­
torow y. Kierowanie pod żaglami. R a­
dy przy nabyciu żaglówki i m oto­
rówki. Ratowanie tonących. Stacje j 
przyrządy ratunkowe. Żegluga rzecz­
na. Ładunki okrętow e (tablice). 
Form alności portowe. Konosament. 
Umowa frachtowa. M aklerzy okręto­
wi. Asekuracja, morska. Malowanie 
statku.

— C ena 4  zł. —
W ysyła wydawnictwo

I „ Ż e g la rz a  P o ls k ie g o “
|  T C ZE W , u lic a  H a lle ra  17. fij

K o n to  P . K. O . 170 044.
II D la  ro c z n . p r e n u m e r a to r ó w  n a  r .  192y w 
|  o r a z  d la  n o w y c h  n a b y w c ó w  r o c z n ik a  | |
I 1926 w  c en ie  4 z ł cen a  3 , 5 0  z ł. | |

?£Miriiri î ŁŁEŁC 'frm S . juw żi. czzzzzj
Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem wydawnictwa .Żeglarz Polski*. Odbito w drukarni .Pielgrzyma* w Pelplinie.


